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B A R A N O W 1 C Z E  — ul, Szosowa 172 
fcR A SL A W  — u! 3-go Maja 64 
D 2JK S Z T Y  — u! Gen. Berbecktego 13 
D U N iŁ O W S C Z E  — ul. Wileńska 1 
G ł Ę P -O K IE  — erb Zam kewa 80 
K A M IEŃ  K O S Z Y S S K I  — Związek Ziemian 
L lD A  — ul. Alajota Macki iw ie za 63

N jE Ś W I E Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  Ś W iĘ C iA N Y  — u!. Wileńska 28 
P O S T A W Y  -  ul. Rynek 19 
S T O L I C E  — ui. PtfsudTkiego 9 
ST. Ś W .Ę C iA N Y  _  ui. Rynek 28 
Ś W I R  — ul. 3 -co  Maja 5 
W  i L E JK A  P O W I A T O W A  —ul. Mickiewicza 24

P R E N  U m E R A i A miesięczna z bezpłatnym niebzielnyi* „Dodatkiem llusnowanym*  
wynosi z odnoszeniem do a o m  lub z przesyłką pocziową 4 zł. zagranicę 7 zł.  Kmuo

czeków- w F K. 0. Nr. S0259

W sprzenaży detalicznej cena pojedynczego n-r» i 5  gro szy ,  
w niedzielę wrar, z „Dodatkiem Ihisirowanym* 2 5  j - o s z y .  

O p ła ta  p o c z t o w a  u i s z c z o n a  ry cza łtem

C E N A  OGŁO-aż-EN: Wiersz miliaieirowy jednoszpaKowy aa stronie 2-ej i 3-ej 30 g r .  
za teKstem Id groszy Kronika reklamowa Inb nadesłant 40 gr. W n-ch świątecznv«r

oraz z prowincji o 2 t proc. drożej

Ryga, 6 października.
W  przeciągu dwuch dni, przeży­

wała cała Łotwa, jak długa 1 szero­
ka, od granic Litwy i Polsk' po cy- 

. Del północny Kuriandji, gorące g o ­
dziny wyborcze. Nasiała chwila de­
cydująca o polityce Łotwy. O  przy- 
go tow  macn przedwyborczych pisa 
łem już razy parę O jb iegały  
daleko od spokoju i równowagi.

Wszystkie miasta pstrzą się od 
barw njch  plakatów agitacyjnych. Naj­
więcej inicjatywy, rozmachu a też ar­
tyzmu wykazali Niemcy. Ich plakaty 
zdumiewały w prost  rozmiarem. 
Wszędzie, wszędzie ich p,.łno. R os­
janie się skarżą, że nawet na 
drzwiach cerkiewnych wiszą. Mają, 
bo m ją d rs ia j  stróże ronoty. Od 
rana w y e g ły  postacie dozorców, by 
zrywać i zmywać i oczyszczać d o ­
my. — Wybory skończone. Glosy 
podane.

K ążą różne ploiki i wiadomości 
m espraw dzone. Gazety pełne infor­
macji, z k ’órych jednakże trudno jest 
coś wysnuć konkretnego. —  Kiedy 
będą wiauome ostatnie rezultaty, zu ­
pełnie pewne, nieomylne? — Za dni 
dziesięć, a może 14..

Ale dziennikarze nie czekają: wy­
wiady, zapylania*., telefony aż trze­
szczą, dodatki nadzwyczajne rozchw y­
tywane są na ul.cacn.

Optymśzmy bez przykładów’.
O przemówieniu p. premjera Grab- jeszcze nie ujawniło z rezultatów po 

sMego na radzie gospodarczej (na sko-kowieńskich rokowań dyploma- 
tej radzie, gdzie byli przedstawiciele tycznych, a to co mówił p. S ic tL su -  
całej Polski p ró cz  z i e m  W schodnich) skas jest baidzo niepokojące, Wresz-
dowcipny publicysta żydowski z Na- 

one szego Przeglądu  napisał, że sens te­
go  co p. Graoski mówił da się mniej 
więcej umieścić w zdaniach następu- 
jących:

„jeżeli żądacie odemnie rzeczy 
„niemożliwych, 10 owszem, oędę nie-

cie co do polityki w ew nęfznej,  to p .  
Giabski oświadczył, że praca jego 
gabinetu sprzyjała uspokojeniu dzie­
dziny życia religijnego i narodowo­
ściowego.

Otóż to jest bluff. Prace gabinetu p. 
Grabskiego miały pod tyrn względem

„mi sypał jak z rękawa. Nie oddam  coś z psychologji sensacyjnego dz en- 
„się nikomu w opiekę, a u o s ta r ę  kre- nikaiza. więcej mu chodziło  o formę 
„dyt. Nie zmniejszę pokaźnie buaże- sensacyjną niż treść i s to tn ą .  Brali się 
„'tu a jedna* obniżę 1 sprolonguję do ^  rzeczy ludzie zupełnie z te- 
„ Dodatki.  Będę uprawiał protekcjo- rer‘f m  nieobeznam, politycy n.ereain., 
„uizm, a jednak nie wywołam dro- budujący sw ą po ty*? na fantazjach, 
„żyzny. Nie będę od nikogo obcego urojeniach i iluzjach, jak np. p. Thu- 
„kupował, a jednak o b c y  o ę ć ą  spro- S utt* Ostatecznie mieliśmy tizy sen- 
„wadzah oaemme. Nie w ypuszczę sacje w dziedzinie polityki reiigijno- 
„ waluty hypotecznej, a jednak po- narodowościowej 1) ustaw y językowe
r większę kredyt i obn iżę  stopę pro- 
„centową.

T o c o  m ów ił p. GrabsKi wczoraj, 
w e  wtorek wieczór jest jeszcze mniej 
ciekawe i mniej Dudzące zaurania. W 
rządowym organie prasowym , w

pp. T n u g u t t—Grabski, 2) proklamo­
wanie autokefalji i manipulowanie 
ceikwią p.awostawną, 3) ugodę z 
Żydami G rabsk i—Skrzyński. Jesteśmy 
blisko terenu tych stosunków i m usi­
my tu p. premjerowi oświadczyć, i~ 
„uspokoiema" pożądanego nie da­
ły te reformy. Przeciwnie, wszystkie 
są błęnam i, któ ie  naprawić należy, i 
które co goi sza utrudniają raejona na

Do Centram ego biura wyoorczego Kurjerze Polskim  w wtorek rano czy -
na : ioazą coraz now e dane, taiiśrny zapowiedź, że w „projektach

\  więc: w Kydze, w  w z o r a c h .  słowo znaczy"
wzięło u d z ^ l  81,8 proc. wyborców, Kaz^e siowp zr ączy .
A&szystkich zaś upoważnionych do Brzmi to bardzo zachęcająco, zwłasz- , ,
g łosowania w  sto.icy zamieszkuje cza skoro w exspose  naczelnika rzą- Pracę w tym zakresie. . o co p. Orab-
22000C obywateli. Na przeprowadzeme au  czytamy tak „znaczące słowa" jak ski nazywa uspokojeniem stosunków
jednego deputow anego, trzeua, iżby npt. , gromadzenie oszczędności jest ło właśnie największe błędy, najw.ęk-

-P1 , E a  wiadomem było, a ro f '
że największą ilość g łosów  zdobędzie Istotnie częsc gospodarcza prze- 
lista 3 t. zw. „lewych soc -demokra- mówienia p. Grabskiego jest zbiorem

sze grzechy gabinetu p. Grabskiego, 
wynikające z systemu, aby z rzeczy 
serjo czynić sobie reklamowe sensa- 

tów". Do północy liczba g łosów  da- jakichś zastraszających komunałów w  cie> kióie reklamują danego członka
naro- gabinetu przez kdka tygodni, a potem 

istotnie wzniecają nieufność do  rządu Rzeczy- 
w  pospolitej.

nych na tę listę wynosiła 70.532. r0 CjZ&ju «cierpliwością i pracą 
Ale i Niemcy się popisali: 26,530 g+o- b opaca» T izróa  bvć
sów  w jednej tylko Rydze to me ^  ^ fe 3 •
f ra szk a '— 'W orowadzą do  sejmu aż P* Władysławem Graoskim, aby 
3 posłów z sam ej Rygi. chwiiach tak poważnego kryzysu go- Ran Grabski mówił, że znaltź ,1-

Przez cały ciąg wyciorów komu- spouarozego jak obecny w  Polsce, śmy rynki zbytu dla naszego węgla, 
niści _ zacnow y-a!i się z dziwnym pocieszał swoich słuchaczy maXyma- nie mówi jeanak jakie to rynki. Expo-

gfosoT ah ' i W,?is^n0 ' s o ^ ! . 3 I m ó k ^ '  rai IliezawOŁ‘nie bardzo P '^ n e m i, ale se p. Grabskiego io opb mrony bez 
tyczną, jakkolwiek uprzednio wzywali dopraw dy wszystkim dobrze znane- przykładów 1 ci otliwe maxymy  ̂ bez 
swych wj borców, aby Się wstrzymy- mi. Trzeba być p. W i. Grabskim aby zastosowania, Aie po hykująca W ar-

sposób  na szawa swój stosunek do Pana Prem- 
swój co do iera na takich opiera zdaniach: „Nikt 

po nim nie obejmie ministerstwa 
p. pre- skarbu".— „O byśm y tylko nie wpadli

waii o d ,  głosowania
A Cuż Polacy?— Narazie aokładne 

wiadomości z Latgalji jeszcze nie na­
deszły. Tern bez wątpienia lista po l­
ska Osiągnie największe powodzenie. 
W Rydze na listę 31— polską, padło 
ogółem, w edług  wiadomości zebra­
nych do pó łnocy—2C38. Czyli—wcale

Wi.
w  jakiś nieco genjainy 
takich maxymach op erać 
przyszłość, optymizm.

Optymistyczne kawałki
1 taka obaw a

nieźle. Dziewiętnaście list

Prawdziwe oblicze.
Białoruski Komitet Narodowy ,repre-

mjsra mają tę jeszcze miłą cechę, że z deszczu pod rynnę
się w jego expose ciągle powtarzają, Prz“d rynną jest g łównym  czynnikiem
tak że ludzie mniej obyci z retoryką działającym na korzyść p. Grabskiego, 

ie hst najróżniej- „ , . , a a

szych otrzymało w Rydze mniej gło- f otowI rnyslec, że p. premjer mówi
só w  niż polska. 14 jest powyżej. w  kółko jedno i to  samo. Tak jednak

Frakcja soe.-dem wprowadź do nie^jest. 0 ; o  bowiem p. premjer kilka-
sejm 1 z (Rygi 8 eputowaii/cu; grnłmS zachęca naszą produkcję rol- 
Centrum Demokratyczne 2; Niemcy 3. , . . , . , .
p g ó łe m  z R , -  wypada 19 posłów. n\ J.c swej w ydajność . ______

Naturainte na prowincji przebieg Już jesteśmy bardzo ra.izi, ju.- sądzi- zetitowany przez p. Antoniego Łu- 
w y b o ió w  miał charakter zupełnie od- my że nasza rola i nasze łąki, nasze ckiewicza o ideologji niepodległościo- 
mienny. Z głębi lasów kuriandzkicn konie i woły, nasi fornale 1 ziemianie wej. coraz wyraźniej skłaniająctj się 
czy zemgalskich, przez b łota. z wsi <n wP7wam« i n ror kn 7-a- owiefom. Ta ostatnia nieliczna
oddalonych,—ciągnęli w y b « *  "*«- S f l  r i o S L  o r a n i e *  ^  M i  Hca -chętnie. - losu ją  się uo  żwczenia >. prernjet* h i,skiin k0ntakcis z now o  powstałą

Tegoż dnia wypadły deszcze ob- 010 P* Premier zaczyna rrowić o na xer*enie sejmowym frakcją p. n.
fite. Ten lub ów, wolał w  domu po- reformie rolnej. Nie powinna być ona Robotniczo włościańska Gromada, dc-
zostać i ręką tylko machnął: „co tam zaniedbana, —  Są o czyw iśce  w Pol- tychczas w  sw ri działalności starała
polityka..."  ̂  ̂ sce zwoiennicy reformy rolnej. , Nie si« zamaskować sw e prawdziwe obii-

^ ‘ “ 7  ? *  > " * * * •  Al‘j . " a -ve‘ ■ O t e c O  jedn ,k zdecydowano wi-
obywateli. Naoo-ól iuci łotewski nie C1 z 'iVoleni ICT  n,^ dy 1 nlZdz)e n,e doczme odsłonić przyłoicę 1 w arty-
odniósł się ze zbytniem zainteresowa- ^ ‘srdzdi aby reforma rolna wzm ogła  kule p. t. Krystalizacja Nacji w i,xon-
niem do wyborów, wykazując bardzo nam produkcje. Przeciwnie, najwięksi fiskowanym osiatnim numerze „Życia
piało zrozumienia wagi chwiii poli- optymiści z pośród zwolenników re- Biełarusa pi i? c rasngpuje:
tycznej, Rzadko też na wiecach, w mia- f,,rmv rrłinPi +w ierbza tvlko że obni- pfzcd narodem białoruskim,
steczkach i ws.ach cochodziło  oo bo- . J \  \  ■ , . „ ą Ł  . . chociaż nie odrazu, me bez przeszkód
jek, a tembardzie' krw roziewu. Je- zenle ProdukcJl które ^ s z n .z ie  towa- otwierają się szerokie ho:yzonty. Tam
dynie soc.-cem okrad używali metod rzyszy przeprowadzarnu reformy roi- na W schodzie r a  Białorusi Sowie-
bolszewickich. Ich oemagogja chao- nej jest rzeczą przejściową, że będzie ck‘e3 (Raaawaj Biełarusi) rr.asy iudo-
tyczna i wściekła, odbijała od żelaz- inac :zej za jaki s lat 10 czy 20 cia. w -  bi° ^  s.arne 'v s w -“ r^ e władzę.
nej solidarności Niemców i dyscypli- otóż takm zestawienie woiania" d l .z^ ,'iełnie lepł tzecz^ naturamą że ny wyborczej. UiOz idKie zestawienie „w o ^ n ia  P- białorusk’ ruch o d .o d zen o w y , biało

O  i!? u-UHnrro ntw-hr/p- w ;  Premjera 0  w - możer‘ie proaukcji z ruska kulturalno-nsrodowa praca pod-
pauki krwawych starć niąjy miejsce faktem’ ŻC W ]‘ednej C ^ e,‘ akIualnei trzyrnywana_ jest przez cały pańs tw o-
zaledwie w  2 ' — 3 okolicach. W  jed- sprawie palhycznej pan premjer. wy- 
nym tylko wypadku doszło do  zaoój- stąp>ł kategorycznie, to właśnie w 
stwa. Jakiś zapaleniec^ uoerzyi duką  sprawie refoimy rolnej, — aają na-

kldry macalny dowód jak w  praktyce mają 
w ygląaać te' wszystkie piękne k o m u ­
nały, któremi p. Grabski naszpiko­
wał sw e przemówienie.

wozu, v/ g łow ę włcśdanina, 
padł trupem na miejscu.

k a p e l u s z e
B o r s a l i n o ,  H a b i g  i 

CZAPKI siudenc.
i n n e

uczn., sporf.
E. A 1IE SZ K C W  SKJ

I I i . M IC K IEW ICZA  2 2 .

DOK­
TÓR H. G im m

p o  
W RÓCIŁ

i wznowił przyjęcia od g. 11 m. 30— 1 pop.
1 6  — 7 wiecz.

Poi tow a 19. TELEF. 721.

wy aparat B. S. S. R.
Narodziny robotniczo włościań­

skiego rządu we W schodniej B,ało- 
rusi zupełnie zmieniły kierunek tak 
iw anej krystalizacji narodu".

Arsyxuł kończy się następującym 
zwrotem:

— Radzimy wszystkim ze szcze- 
„  „ , , rego serca: kto pragnie odegrać ia-
Retorma rolna ma nas prowadzić kąkot A  relę w budowie narodu

do sanacji, powiada p. premjer. Za- biiłoruskiego, kto chce wnieść cokol- 
pew ne i dotychczasow a działalność Muek sw ego do ogólno narodowej 
urzędów ziemskich będz.e się u nie- skaronicy — niech powraca do domu
go także nazywała sanacyjną. (po lkr. Zyc. Bieł.).

. . Co znaczy wezwanie do  powrofti
, ' wemi £Prawami p. ód domu i gdzie dom ten leży teraz 

prernjer również ograniczył się do zdaje się nie będzie tajemnicą ala 
Komunałów. W poutyce zagr. mówił nikogo. Jeżeli ktokoiwie* miał jak'e 
o sojuszu z Francją, chwalił się Czi- budzen ia  co do  grupy p. Łuckiewt-
czeiinem w Warszawie i rokowania- cza> że potrafi on pracować w  ;ra:- 

, , „ . mach państwowości polskie', 10 ta
m. w Kooenhadze. Nie m ówił n.c o  ostrtnia
Cziczerinie w  Berlinie
nasze rr,,n. spr. zagr.

i o tern, że kowicie, 
dotycnczas nic

enuncjacja rozwiewa je

EXPOSE PREftyERA GRABSKIEGO.
Posiedzenie izby Poselskiej.

WARSZAW A 6 X, Pat. 241 posiedzenie Sejmu. Marsz?łek na w stę ­
pie zawiadomił o  przyjęciu przez Senat szeregu ustaw

N asięprie  marszMek zaproponow ał uzupełnienie porządku dziennego 
p ierw sznn  czytaniem projekiów ustaw: 1) o  śroukach złagoazen a prze­
silenia finansowego, 2) o środkach ograniczenia w yaatków  państw owych 
1 innych zw iązków prawno-publicznyc.il i 3) o środkach tymczasowych 
popierania produkt ji krajowej i poprawy bilansu płatniczego, w ooec pro­
testu jednak ze strony pps. Baliina. (N^ez. Partja Cnł.) uzupełnienia tego 
nie można było przeprowadzić.

Nasrępnie marszałe* napiętncw ał jako-krok niewłaściwy w najwyż­
szym stopniu zwrócenie się jYdnego z k u b ó w  sejmowych do Ligi N aro ­
dów  z prośbą o interwencję w sprawie projektowanej ustaw y o reformie 
rolnej, króra iest jeszcze przedmiotem obrad parlamentu. Marszałek ośw iad­
czył. że odwoływanie się człoukow Izby Ustawodawczej do  czynników 
obcych e  wywarcie nacisku na tę Izbę godzi niewątpliwie w  pods taw ę  
parlamentu, kiórą jest swoboda decyzji.

Sytuacja m iędzynarodow a.
7. kole. przystąpiono do preliminarza budżetow ego na rok 1926. 

Zabrał głos prezes Raciy Ministrów p. W. Grabski. Na ws*ępie premjer 
z-ikieśnł tło ogólno państwowm w  chwili bieżącej. W zakresie s tosunków 
międzynarodowych w  roku ubiegłym ponad  wszystkiemi innemi górow ało  
zagadnienie bezpiec2eńsiwa Europy, o  podstaw naszej pomyki zagramcz 
nej stoi nasz sojusz z Fiancją. Z Rumunją i państwami bał tyck im i s to ­
sunki nasze oparre na wspólności interesów Ź  Rosją stosunki nasze 
układają się coraz pomyślniej. Wizyta kormsarza iudou'ego Cziczenna 
wskazuje jak'e zrobiliśmy postępy w pracy nad odprężeniem między V/ar- 
szewą a Moskwą. Doszliśmy również do pomyś nycli rezultatów w sto­
sunkach z  Czechosłowacją a z Litwą rozpoczęliśmy rozmowy* W  roko­
waniach gospodarczych z Niemcarni nie posunęliśmy się naprzód. Ze Sta­
nami Zjednoczonemu zbliżyliśmy się szczególnie w  zakresie finansowym

S & jm  i iR są d .
W jLsyr ob cego  kapitału,

WARSZAWA, 6 X ( te l  wi. Stówa) 
Ostatnie wizyty posła Stanów' 7 j  - 
dnoczonych p. Stetsona u członków 
gaóineiu dotyczyły udziału kapitała 
amerykańskiego w ek-pmatacji linji 
kolejowych. Rokowania ce trzymane 
są w  lajemmcy i do yczyły wydziei- 
żawdenia zarówno ‘stniejących Jinj■ 
jak i p ,oiek 'ow anycn. W tej sp awie 
konferował przed paro dniach pre­
rnjer Grabski z min. Tyszką i p o ­
słem Stetsonem.

Pierw szy dzień Sejmu,
WAR3ZA YA. 6.X. {tel.wł.Słowa). 

Udział posłów  w  pierwszem posie 
dzieriiu Sejmu po ferj 3ch bardzo nie­
znaczny. Za nteresowame ciężką sy­
tuacją gospodarcza kraju nader słabe. 
Wogóie pierwszy ciz.eń prac sejmo- 
wycn przebiegł bez wuęicszego oży­
wieni3.

W ewnątrz państwa.
W dżiedzmie spraw wewnętrznych należy podkreślić ogrom ny p o ­

stęp w zzkresie bezpieczeństwa. Sfeiy życia narodow oścow ego, religijne­
g o  i społecznego w Polsce doznały znacznego uspokojenia. Przy zatar­
gach ekonomicznych rząd łagodząc je skutecznie zapooiegał przeradzaniu 
się ich w  niebezpieczne dla życia społecznego odruchy.

Sprawy skarbow e i gospodarcze.
\Y życiu gospodzrczrm  znajdującem się od roku już w  stanie kry­

zysu przewlekłego rozwinęło się od dw óch miesięcy ostre przesilenie 
finansowe. Zaczęło się ono  od spadku złotego, przeszło przez fazę ogra 
mczema kredytów, doprowadziło  ao  wycofania wkładów, zakupywania 
dolarów  1 wyraża się onecnie wielkim brakiem kredytów dla przemysłu, 
handlu i rolnictwa. W tak zarysowanym  o s t rym kryzys.e największem nie­
bezpieczeństwo byto, ażeby złoty nie potoczył się w spadku swoim w 
sposób  niejjowstrzymany. Zapobieżeniu tego rząd poświęcił całą energję, 
i iuź w drugiej połowie sierpnia był w stanie dopom óc Bankowi Pol­
skiemu, aby ten mógł opanowr t  tenuencje spadkową złotego.

G dy  we wrześniu sytuacja walutowa już się uspokoiłi  rząo stanał 
w obro  nowej trudności stanowiącej now ą tazę kryzysu pod postacią ru­
chu na banko Rząd nie zawahał się też p rzyiść z pom ocą bankom.

Na czoło programu gospodarczego państwa postawić należy konie­
czność zatrudnienia ludnośm bezrobotnej jaką posiadamy. W ymaga to 
abyśmy nie sprowadzali tego co sami wytwatzeć możemy.

Pożyteczne z?.sadv.
Oparcie konsumpcji ną. krajowe; produkcji musi być najistotniejszym 

celem naaszej polityki gospodarczej. Ażeby dojść do tego produkcja prze­
mysłowa musi stę stać tańszą niż dziś, a produkcja rolnicza obntszą, 
bardziej udoskonaloną i dos tosow aną do całkowitego ookrywarua nasze­
go  spożycia.

Zdobywanie kredytu pub.icznego przez nagromadzenie o szczęd n o ść  
jest d ro g ą  najbardziej prawidłową. Pozatem uzyskanie krodytuw zagrani­
cznych w ysuw a się nz  czoło wszystkich aktualnych zadań państwowych. 
Kredyty zagraniczne nie ootrzehują być i me będą użyte na cele budżetu 
państw ow ego , a winny być całkowicie skierowane na cele życia g o s p o ­
darczego. M ogą one jednak spełnić tę rolę tylko pod tym warunkiem, 
aby bilans handm wy był zrownoważony gdyż bez tej rów now agi byłyby 
one waluiow o konsum ow ane bez pożytku dla zdolności erńisyjnej BankutR.

Konieczne ulgi.
zakresie tyryf kolejowych kon.eczne są ulgi dla eksporterów, 

które już są szeroko stosowane. Tak sam o w zakresie podatkowym  ulgi 
dla eksportu są już poczynione. Ulgi te mogą być wzmocnione. Prócz te­
g o  w zakresie podatkowym konieczne są ulgi dla produkcji głównie co

O brady konw entu senjorów
WARSZAWA 6 .X. Pat. Dzisiaj 

w  oołudnie pod przewodnictwem 
marszałka Rataja obradow ał Konwent 
Senjorów Sejmu. Temaiem obrad by­
ła sprawa ustalenia sposobu  przepro­
wadzania dyskusji na zapowiedziane™ 
expose premjera, nad preumiriarzem 
budżetow ym  na rok 1926 oraz naa 
trzema ustawami sanacyjnemi, jakie 
maią być w dmu dzisiejszym wnie­
sione do Sejmu. Ustalono, że dysku­
sja nad powyższemi punktami będz.e  
przeprowadzona łącznic. Rozpocznie 
s.ę ona 9 b. m. w  piątek rano, > i 
trwać będzie przez sobotę. .Nasiępnie 
zastanawiano się naci sposobem  o d ­
bywania posiedzeń Sejmu w toku na 1- 
chodzącej sesj;. Wysunięta została 
propozycja, aby pienarne posiedzenia 
odbywały się w okresach dwutygo­
dniowych przerywanych tygodriiowemi 
przerwami. W okresacn tych Sejm 
prowadziłoy intensywniejszą pra .ę .  
Nad powyższym  projektem mają jesz ­
cze się zastanowić poszczególne kluby.

Opłat} egzam inacyjne na 
uniw ersytetach.

WARSZAWA. 6,X. (lei. w i.Slowc). 
M ;nis er oświaty p. St. Grabski w y ­
dał okólnik w sprawie opłat egza­
minacyjnych na uniwersytetach. 
Okó mk przewin u j'e -zniżki do  p o z io ­
m u opłat zeszłorocznycn, przyczem 
o tern kto ma je otrz mać decydują 
organizacje akademickie. Ze zniżek 
ma korzystać nie więcej jak 70 proc 
akademików.

Do Lugano.
WARSZAWA, 6 X. (Pat.) Dnia 7 

b. m. wyjedzie na dalsze rokowam a 
z delegacją rządu litewskiego dele­
gacja polska w składzie następującym: 
przewodniczący . pierwszy delegat 
Leon Wasilewski, drugi delegat — 
radca legecyjny Marjan Szumlakow- 
ski, radca prawny i ekspert M-stwa 
Kolei naczeiiiik wydziału Tyszyńsk., 
ekspert M-stwa Robót Publicznych 
naczelnik wydziału Konooka oraz s t -  
kreiarz delegacji Michał Czudowski. 
K&kowania rozpoczną się dnia 10 b. 
m. w  L ugaro .

do rozkładu ferramów należności. Podatek majątkowy jako c.ęzar zbyt 
wielki ula produkcji w  wysokości uchwalonej w  1923 roku powinien 
być zredukowany do  połowy globalnej tej wysokości. Wzamian drugiej 
połowy winien być zaprowadzony stały roczny umiarkowany podatek ma 
jątkowy. O dnośny  projekt rząd wniesie w najbliższym czasie. Wliczoną 
na podstawie obecnie obow  ązującej ustawy, ratę podatku majątkowego 
przypadającą do płacenia w  października, rząd g o ió w  jest odłożyć na 
dalsze terminy.

Skuteczne kroki rządu.
Rząd przedsięwziął skuteczne kroki również w zakresie zorganizo­

wania samego eksportu pod względem technicznym i jhandlowym, głów nie  zlocie przeliczonem po kursie ofi- 
zaś eksportu węgla do innych poza Niemcami krajów. cjalnym.

Złoto w  złocie. Monopol 
zapałczany

W ieUą sensacje wywołało wczo­
raj ogłoszenie Spółki Akcyjnej do 
Eksploatacji P aństw ow ego  M oncpoiu  
Zapalczanezo w  Polsce o sprzedaży 
5000 pudełek zaprłek po zł. 170 w

cat-
s.

O szczędności.
Ogóina wysokość wydatków podstaw ow ych zostata obniżona o s u ­

mę 190 mi!j'onów. Budżety administracyjne zostały zmn ejszone o 72 ty­
siące. Pomimo projektowanej już reaukcji wydatków rząd uważa, że b u ­
dżet na rok 1926 podczas rozpatrywania go  w Sejmie powinien b^ć je­
szcze zmniejszony. W prawdzie dochody na 1926 rok zosiały pr^ez rząd 
obliczone na p o d s t a w i  zupełnie realnych danych zaczerpniętych z wpły­
w ó w  stale osiąganych, aie rząd uważa, że w  roku 1926 należy uzyskać 
m ożność stworzenia zapasu przewyżki dochodów  nad wydatkami, zapasu, 
któryby rnógł służyć w  okresach braku dochodów  normcinych i ptz~z to 
m ógł nawać pełną gwarancję utrzymania równowagi budżetowej nawet 
w  razie szczególnych gospodarczych luo innych trudności. Dlatego rząa 
wnosi do  sejmu projekt ustawy o  państwowej radzie oszczędnościowej.

M onopo.e, bank:, reforma rolna
W  przedstawionej Sejmów: ustawie rząd zw raca się o  upoważnianie 

da zaciągnięcia pożyczek zagranicznycn razem z wydzierżawieniem jedne­
go z istniejących u nas monopoli państwow ych. Wydzierżawienie takie 
pow inno być czynnością czysta gospodarczą i nie m oże w nlczem w kra­
czać w  dziedzinę poiuyki państwa. Z tej racji aDso'utnie niedopuszczalne 
jest wydzierżawienie kolei. Przy wydzierżawieniu monopolu pańs 'w owego, 
zarów no prawa pracowników krajowycu jak i przywileje koncesyjne m u ­
szą być oczyv;/iście zagwarantowane.
 j __„W dobie kryzysu gospodarczego, jaki przeżywamy, reforma agrarna
me powinna być zaniechana. Powinna ona tyiko iak być przeprowadzona, 
aby sytuacji gospodarczej kraju przez swoje wykonanie nie utrudniać 
Gdyby projekt reformy po po i/roc:e z Senatu miał w Sejmie przepaść 
stałby się Krzywdą interesom państwa i mógłoy wówczas rozpętać sny, 
które mącą spokój potrzebny właśnie do sanacji życia gospodarczego. 
Dlatego też rząd wyiaża nadzieję że reforma agrarna riieaługo bęazie 
ustawą obowiązującą. Następne posiedzenie w piayek o godz, i0-:ej mm. 30.

Ogłoszeń e to nasunęło myśli 
wielu ludziom, że przechodzimy już 
wyraźnie do dwuwalutowości, za 
jj'zykłaaem pańs tw ow ego  monopolu 
zapałczanego.

Ze sfer miarodajnych dowiaduró- 
rny się, że rząd został zaskoczony 
tem ogłoszeniem, że działo się to 
na skurek chwilowego opróżnienia 
stanowiska dyrektora departam entu 
do spraw m onopolowycu z pow odu  
śmierci dyrektora G łow ackiego  i że 
rząd zareaguje w  ciągu dnia dzisiej­
szego na postępow anie wyżej w y ­
mienionej Spółki Akcyjnej.

Żądanie Kota żyd ow sk iego .
Dnia 5-go b. m. Prezes Rady 

M inistrów przyjął derogację Koła ży­
dowskiego, sen. Truskiera, posłów  
Rozmanna i Farbsteina. Po  w y s łu ­
chaniu postulatów, przedstawionych 
przez delegację p. Piezes Rady Mi­
nistrów  oświadczył, t e  rząd stoi na 
gruncie złożonej w swoinr czas’e 
aekiaracji i uwzględni wszystkie 
słuszne życzenia ludności ży d o w ­
skiej. W sprawie numerus ciausus 
p. h e z e s  R. M. cbiecał porozumieć 
się z p. Ministrem Oświaty, u które­
go  dzisiaj ma się zgtonić również 
delegacja Koła żydowsKiego.
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Co będzie z kulturą rolną na Kresach.

Pytanie to  nie schodzi z ust wie­
lu u r a s  iudz'om, natrzącym w  przy­
szłość poważnie i troszczącym się o 
stan kultury rolnej wśród ro'ników, 
szczególniej reprezentujących drobną 
własność.

Wszechstronna i p romienie;ąca 
ongi siinie praca towarzystw rolni­
czych z czasów przedwojennych silą 
wypadków zm&ieć musiała a obecnie 
me wszędzie o własnych siłacn jesz­
cze cźwionąć się jest w stanie.

Nowopowstałe zas młode organi­
zacje—związki kółek rolniczych—j, z 
w ;elkimi pretensjami na przo ujące 
stanowisko i z jeszcze większym tu ­
petem reklamujące sw ą działalność, 
nie potrafiły doiąd przygarnąć do sie­
bie ludności rolniczej i zachęcić ją do 
jakiejś z trorowej pracy, dającej jej ja ­
ki-ś realne wyniki czy na pom  d o ­
świadczalnictwa praktycznego, czy w 
dziedzinie zachęty J o  racjonalniejsze­
go chowu zw.erząt domowych.

Pew ną ilustracją ich do*ychczaso- 
wej niefortunnej działalności w  Wo 
jewództwie N o w c ró d z k ie m  służyć 
może fakt, że objeż iżająca obecnie z 
raimema ministerstwa komisja sza­
cunkowa kom nie odznaczyła ani je­
dnego egzemplarza z setek licencjo­
nowanych przez związek ogierów, a 
brak odnośnego kierownictwa w dzie­
dzinie s łosowania naw ozów  sztucz­
nych tern s ę  p r z e j a w i ł ,  że azotmak 
zgromadzony na wiosnę i rozdany 
drobnym  rolnikom, pozostaw 'ony w 
ich lękach bez doboru, był używany 
do wapiennej zaprnwy na p o d m u ­
rówki (s.c!)

Czy n e szkoda wysiłków i środ­
ków pieniężnych, dość hojnie przez 
Ministerstwo Ro inctwa udzielanych 

związkom kółek roimrzycn na tego 
rodzaiu pracę, gdzie rezultaty prakty­
czne są w ęcej niż wątpliwe, a rezul­
taty oświatowe kończą się na dezor­
ientowaniu mał.^ uświadomionego 
droonego rolnika przez b tzus tanne  
mu podkreślanie różnic pozycji socjal­
nych pomiędzy rolnikami różnych co 
do  obszaru p o s !aułości.

Nie dziw p ^ e to ,  że postawione 
pytanie w  nagłówku nmiejszej noiat- 
ki, illustrującej ob jrw y  naszego życia 
społecznego, najbardziej leży na ser­
cu Radzie Wojewódzkiej Tow arzystw  
Rolniczych, iekru'ującej s.ę z ludzi 
fachowycn 1 społecznych, którzy przed 
wojną z narażeniem się właJzom nam 
wrogim, nie żałował, ani środków ani 
trudów  w szerzeniu oświaty i p o d ­
noszeniu kuituiy rolnej w jaknajsztr- 
szem swem otoczeniu.

Dziś zaś widząc na każdym kroku 
niepożądane dia miejscowych s to su n ­
ków zabiegi pewnycn jednostek Kie­
rujących pracą kóLk romiczych Rada 
W ojewóazKa Tow arzystw  rolniczych 
bęoąc pokrzywdzoną w tym roku p o ­
działem subwencji rządowych, a sama 
nie posiadając t y m z a s t ®  środków  
dla rozwinięcia szerszego programu 
prac, przez co zm uszoną była za ­
niechać swych zaoocżąikowun, zwró 
ciła się do pana w ojewody Generała 
Junaszajtisa, by zech J a ł  przyjąć udz;ał 
w  naradzie zw oianej do Baranowicz 
w  celu w spó lnego  p o rozumierńa i 
znalezienia wyjścia z wytworzonej s y ­
tuacji na terenie W ojew ództw a N o­
wogródzkiego.

P in  wojew oda czu ł/  na sprawy 
rolnictwa, z czego już dał się poznać 
ogółowi, że na spraw y te patrzy z 
punk.u  państw ow ego  i traktuje je ze 
zrajomośc.ą rzeczy oraz z całem za- 
n rłow am em  i upodobaniem  jako rol­
nik fachowy, p.zybył na narady w 
dniu 29 września, kióre się odoyły 
przy udziale przedstawicieli w szyst­
kich okręgowych towarzystw i p rzed­
stawiciela sekcji Kresowej C.T.R. Po 
głębokiem rozważeniu obecnej sytua­
cji i po  zaznajomieniu się szczegó- 
łew em  z dotychczasową działalnością

N ie jm e ż ,  6 go października.

pojedynczych o k ę g o w y c h  T ow a­
rzystw 1 planami ich pracy na przy­
szłość, zebranie powz:ęło następujące 
decyzje:

1) Podjąć jaknajsilnieisza wysiłki 
dla zdobycia środków  własnykh w 
łonie tow arzystw  rolniczych na prace 
kiuturalno-oświatuwe, by w przyszło­
ści jaknajmniej zależeć od subwencji 
rząoowycn.

2) Tymczasem jednak, w obec cięż­
kich warunków w jakich się znajduje 
rolnik na Kresach, starać się usilnie 
o subwencje iządow e me mniej 11)00 
złotych miesięcznie na każde o k ręgo­
w e towarzystwo.

31 Dążyć do w sp ó :p a c y  z komi- 
sjam romemi przy sejmikach, koordy­
nują e już rozpoczęte prace przez obie 
organizacje, zwiększając przez to w 
samoiządach liczebnie siły fachowe i 
społeczne.

4) D a  ułatwienia władzom pań­
stwow ym  orjentacji w usunięciu 
istniejących dziś anomalji w  poaziaie 
suowencji mięuzy pojedyńczo zwia- 
cając się o to jeonustki powiatowe, 
założyć Wojewódzkie Towarzystwo 
Ro nicze w m.tj ce istniejącej Rady 
Wojewódzkiej. Statut musi być wzo­
rowany na statucie C.T.R., gdzie de­
cydującym organem będzie Raoa Wo- 
jewóuzk'ego Towarzystwa, mająca w 
swem łonie wszystK cli p rezesow i po 
3 ch delegatów z każdego okręgo­
w ego tow- W skł~d Towarzystwa 
Wojewódzkiego wejdą wszystkie okię- 
gowe towarzystwa z istmpjącemi przy 
nich kółkami rolniczemi, płacąc na 
korzyść W ojewódzkiego T ow aizystw a 
pewien odsetek od swych budżetów 
uchwalany przez Radę.

5) Postanow iono zwrócić się do 
władz odnośnych, by przyznawane 
subwencje rzą ow e dla Towarzystw 
Rolniczych były skierowywane do 
T ow arzystw a W ojew ó d zk i 'g o  w  ce­
lu podziału ich pomiędzy tow arzy­
stwa okręgowe, — oiaz uznano by 
Rada T ow aizystw a Wojewódzkiego 
była jedynym organem reprezentują­
cym na zewnątrz interesy roinictwa 
krajowego.

6) Zaprr ponować panu W o jew o ­
dzie, by przy województwie zechciał 
zorganizować Radę rolniczą z pow o­
łaniem do nifej przedstawicieli rolni­
ków, większej i drobnej w łasnoś .t, 
przedstawicieli przemysłu rolniczego,
0 az przedstawicieli związanych z rol­
nictwem gałęzi jak leśnictwo, o g ro ­
dnictwo i t.p. o iaz paru p rzedstawi- 
cieli nauki rolnictwa i pod swojem  
przewodnictwem z pomocą naczelni­
ków dwach wydziałów wojewódz- 
k ch —rolnictwa i samorządu s tw o ­
rzył organ na wzór i podobieństw o 
Izby Romiczej.

T aka  Raaa rolnicza przy w oje­
w ództw ie mogłaby pow stać  na zasa­
dzie ustawy o „związkach celowych*'
1 zadaniem jej byłoby skoordynować 
w  wojewódziwie wszystkie sńy fa- 
cnow e i społeczne w  kierunku rze­
czowej i pożytecznej pracy dla ogółu 
na polu gospodarstw a ro ln eg o  w 
kraju.

Z goda  i podjęcie się tego zaaania 
przez pana W ojew odę rokuje duży 
krok napizód w  uporządkowaniu i 
uzdrowieniu stosunków  dziś w y tw o­
rzonych przez pewne grupy, kierunek 
pracy których bardzo mało ma wspól- 
n egoz  pracą na polu pooniesienHkunury 
i rozwoju rolnictwa kra jow ego.

Przechodząc do  aktywności ze 
branie uznając siebie za o rgam zato  
ra W ojewódzkiego Tow, Rolnicze 
go, wybrało tymczasowy zarząd w  
osobach  p. Rduiowskiego jako p re­
zesa, księcia Czetwertyńsklego jako 
wicepreze a i p. Chołowieekiego jako 
sekreraiza' do Tając do  składu jako 
członków pp. Szaiewicza i Łopotto  
(junjor), by posiłkując Się podstaw o- 
wemi zasadami statutu C.T.R. ułożyli

Drobiazgi sow5eckie.
—  W nuki Kominternu -  W ojeni- 

zacju wsi — N a makulaturę —

W  Moskwie obraduje w chwili 
obecnej zjazd dzieci wciągniętych do 
roboty komunistycznej pod nazwą 
„w nuków  kom inte tnu“, • Na zjazd 
przybyli delegaci zagranicznych orga- 
nizacyj komunistycznych. Delegat 
dzieci kom unistów  z Niemiec !w  pize- 
mówiemu swem zakomumKOwał, że 
w szkół ch niemieckich |  egzysiuje 
obecnie 400 jaczejck. D ługo  debato­
w ano nad spraw ą p iasy  dziecięcej.

Gazeta dziecięca — oświadczył 
deiegat Głan — powinna być dzien­
nikiem dzieci a nie pismem dla dzie­
ci. M ówca podkreślił również wielkie 
znaczenie gazet szkoinych w dziedzi­
nie organizacji dzieci oraz podniósł 
konieczność, aby na przyszłość we 
wszystkich planach wydawniczych 
komsomułu i partji j udzielono spec­
jalną uwagę stworzeniu literatury 
dziecięcej.

Czytając powyższą informację mi- 
rrowoli nasuwa się pytanie, czy aby 
w M oskw ę świat na opak me sta­
nął?

„Krasrtaja Gazieta* drukuje arty­
kuł będący wymownem świadectwem 
pokojow ych dążeń Sowietów. Autor 
artykułu obarcza następującemi o b o ­
wiązkami crezerw!stów> w spraw.e 
„wojenizacji" wsi. O to  one;

„Czerwonoarm ista w  rezerwie d o - 
winien przedewszystkiem zaznaja­
miać masę włościańską z zadań :ami 
czerwonej armji jako aw angardy 
pracujących mas S, S. S. R. W prak­
tyce to zaznajamianie polegać ma na 
organizowaniu przy izbach-ezyiein.ach 
kącików wojskowych. Te wojskowe 
^ugołki* po zaopatrzeniu ich w nie­
zbędne akcesorja jak piakaty propa­
gandow e, literaturę i t, p. powinny 
siać s-ę miejscem skupienia młodzie­
ży w wieku przedpoborowym . W  
miejscowej gazecie ściennej (stienga- 
zieta) należy wprowadzić rubrykę 
w ojskową. W ogó 'e  należy dążyć ao  
jaknajwiększego kolpoitażu wydaw­
nictw w ojskow ych".

Pokojow e oświadczenia p Czi- 
czerina, jak widzimy nieco inaczej są 
interpreto wane w Rosji niż zagranicą.

W  tej samej «Krasnoj Gazietie» 
czyiamy w korespondencji z Bobruj- 
ska o sprzedaży na makulaturę dzieł 
C zechowa, Szczedryna, Leskowa. 
Funt takiej makuiatury k c sz łu je 3  k o ­
piejki. O  ile się kupuje hurtem to 
byw a i taniej. Szczególny popyt mia­
ły dz.eła Leskowa, kupujący — d rob­
ni handlarze twierdzili, że Leskow 
nie przepuszcza tłuszczu.

Ale nietylKO dzieła klasyczne idą 
na makulaturę, w w i e l u  skiepach w  
Moskwie można kupić na zawijanie 
śledzi lub chleba najświeższe w y d a­
wnictwa „Młodej G w a rd j . ' ,  rezolucje 
zjezdów kom som oła  lub całe tomy 
„zasadniczych zadań leninowskiego 
związku komunistycznego młodz,eży“

ustaw ę przesyłając ją niezwłocznie 
do zatwierdzenia; zwołali Radę całą 
na połowę listopada, a tym czastm  w 
razie uzyskania jakichś subwencji na 
prace towarzystw okręgowych zajęli 
się ich podziałem.

Jeś i wszystko zaprojektowane 
znajdz,e oddźwięk i zrozumienie tak 
w  sterach M inisterstwa Rolnictwa, 
jak i u ogółu społeczeństwa ktesowe- 
go, można mieć nadzieję, że nareszcie 
sprawie posunięcia prac nad kulturą 
romą w Województwie N ow ogródz- 
ktem z i ś w ie c ć  może szczęśliwa gwia­
zda w niedalekiej przyszłości.

Sapienti sat!

Olgierd ^Wida.

NARADY W  LOCARNO*
liiem cy zachować chcą w olną ręką na W schodzie.
LOCARNO. 6 X. PAT. Niedyspozycja ministra Stresemana nie b u d ź 1 

obaw, tak że przeniesione ;na poDołudnie plenarne posiedzenie konferencji 
zapewne dojdzie do skutku. ' *

G łów ne zainteresowanie zw iócone jest na  dw a zagadnienia: w s tą ­
pienia Niemiec do Ligi N a ro d o w i gwarantowania traktatów arbitrażowych. 
Niemcy oświadczyły, że nie sprzeciwiają się łączeniu tych^ zagaanień z 
rokowaniami o pakt zachodni, iecz że kwestja ta związana jest z wielką 
m asą szczegółów.

N iem cy  nie chcą mc wiedzieć o  gw arantow an iu  traktatów  
a ib itrażow ych  ze  sw ym i w sch o d n im i sąsiadam i pr-cez trzecie  
m ocarstw o.

W przeciwieństwie do tego stanowisko delegacji francuskiej jest ta­
kie, że wstąpienie Niermec do Ligi N arodów  da podstaw y do pow szech­
nego układu euiopejskiego.

Zgodne ohr?dy prawników.
LoC A R N O . 6,X. (Pat). Prawnicy prowadzili wczoraj i dzisiaj w dal­

szym ciągu gorliwie sw e prace. Obecnie osiągnięto porozumienie w  spra­
wie tych artykułów paktu gwarancyjnego, do których dołączone były d o ­
datkowe wnioski i uwagi. W ten sposób  plenarne posiedzenie może się 
odbyć popołudniu. OYooec tego, że pomiędzy prawnikami istnieje całko­
wita zgodność poglądów co do zrmankowanych artyKułów paktu, ple­
narne posiedzenie konferencji może p 1 zyjąć poprostu  do  wiadomości je­
dnomyślnie spiawozdanie p<awnikćw i przystąpić w dalszym ciągu do 
obrad nao dw om a główneau problematami: wstąpienia Niemiec do  Ligi 
N arodów  i gwarancji pakfu w schodniego

O nas bez nas,
FARYŻ. 6 X. (Pat). „Echo de Paris" w depeszy z Locarno podaje, 

że dyplomacja memicck? pragnęłaby, aby traktat aibitrażowy polsko-nie­
miecki ustalony został przez delegatów wielkich mocarstw , a następnie 
dopiero przedstawiony Polsce do przyjęcia.

Zdaniem dzierimka celem Niemiec jest ntedojście do skutku p o ro ­
zumienia iub odrzucenie traktatu.

Przedw czesny opiym izm .
LO C A RNO  6 X PAT. W edług  informacyj, pochodzących ze źródła 

autorytatywnego rozpowszechniane tu wiadomości o dojściu do p o rozu­
mienia pomiędzy ekspertami prawnymi rozważającymi dzisiaj na poufnem 
posiedzeniu tekst i poprawki redakcyjne p ik tu  są zbyt o p Tymis'yczne i 
przedwczesne. Eksperci rozpatrzyli dotychczas zaledwie 11 paragrafów 
paktu oraz wstęp, przyczem powstały dwa rodzaje kwesty: kwesfje pier­
wsze, pozornie foonalne, polegają na konieczności” zmiany redakcj. w 
samym pakcie i we wsiępie, uaprzykład, we wstępie paktu istnieje zdanie 
m ów iące o m ocarstw ach, które wywołały wojnę w 1914 roku. Przeciwko 
temu zdaniu piotestuja Niemcy, twierdząc, że zawiera ono amzję do  o J -  
powiedz'amości Niemiec za wojnę. Eksperci staiają się więc znaieść inną 
redakcję tego zdania.

Kwesfje drugiego rodzaju wywołane są statutem reńskim, który we 
d ług  Niem ec stwarza pojęcie, ze istnieje terytorjum niemieckie mające 
specjalny regime na co Niemcy me chcą się zupełnie zgodzić. Poza temi 
pozornie normalnemi sprawami jest jeszcze wiele innnych drażliwych i 
zasadniczych kwestji niezmiernie skomplikowanych co do  których' za ­
sadnicze pojęcia Niemiec i pozostałych uczestników konferencji są jeszcze 
rozbieżne.

Tajemnic/e pogłoski.
„Z anach na StresemannsćL

LOCARNO. 6. X- Pat. Pugłoski o próbach zamachu na ministra 
spraw  zagranicznych Rzeszy S tresem anna są pozbawione całkowicie p o d ­
staw. Streseman jest już zupełnie zdrów . Chwilowa leka niedyspozy­
cja była następstw em  zmiany klimatu.

CziCzerin u Hindenburga.
• BERLIN 6 X. P a T .  Prezydent Rzeszy H indenburg “przyjął dziś k o ­

misarza ludow ego do spraw  zagranicznych Cziczerina, któremu towarzy­
szył poseł sowiecki w Berlinie Krestiński.

W idmo prześladowań kowieńskich.
Interpelacja w  sejm ie kow ieńskim , w  spraw ie teroryzow a- 

nia w ięz.tiów  politycznych.
We wczorajszym  num erze  p o d a w a liśm y  radośną n o w in ę ,  że  

część jęczących w  kazam atach  k ow ień sk ich  w ię ź n ió w  P o la k ó w  
ma pow rócić  d o  kraju, d rogą  w ym iany . Narazie n ie  p o s ia d a m y  
jeszcze  szcz e g ó łó w , kto  w łaśc iw ie  w y z w o lo n y m  zo s ta n ie .

Dziś p od ajem y  j 2d yn ie  straszny  obraz  p rześ lad ow ań , jakim  
p o d leg j  ją w ięźn iow ie  po lityczn i w  K ow nie  O to  frakcja &,ocjal- 
ćlem. w n -os ła  d o  sejm u l i t e w s k ie g o  interpelację, która brzm. 
m iędzy >nnerai:

N ieporządki w  więzieniach stają się coraz  w .ększe .  Adm ini­
stracja w iezień  kow ień sk ich  św ia d o m ie  p o g a r sz a  sytuację p rze ­
byw ających tam  w ię ź m ó w  p o litycznych . Z "dniem 25 lipca r. b. 
w ię ź n io w ie  p o l ity c z n i  trak tow an i są na rów ni z krym inalnym i.  
Wo wczas w ięźn iow ie  pobtyczni p tok łam ow ali  g ło d ó w k ę ,  która 
trw ała  kiika dni. W ostatn ich  dniach  adm in istracja  w ięzienia  
użyła znów  vr stosum cu do  w ię ź n ió w  m eto d  brutalnych .

D i .  6. IX w d a r ło  się k ilku urzędników  więziennych z d o ­
zorcą Brukasem  n i  czete, d o  ceii 75, 76, 77 i 78, g e z ie  terory-  
o w a n o  w ięźniów , j e d n e g o  zaś, Kolędę z b .to  w o k r o p n y  sp osób .  

P o c z em  22 w ięźn ió w  zosta ło  zam kniętych do c iem n ic
T e g o ż  s a m e g o  dn ia  80  w ię ź n ió w  w  tej liczcie 15 k ob iet,  

n ie  o trzym ało  ż a d n e g o  jedzenia. Dn. 7. iX o o n e w n ie  kilku w ię ­
źniów  u le g ło  zw ierzęcem u teroryzowar.iu. Do zbitych  i p o r a n io ­
nych n ie  sp r o w a d z o n o  Iek irza , m im o k ilk akrotnych  próśb.

Z innej frakcji w p łynęła  interoeLacja w sp r a w ie  o k r u tn e g o  
traktow ania w ię ź n ió w  w  więzień.u szawelskiem.

Tam, gdz;e rozstrzygać 
się będą iez y pokoi u

Do taj pory  uracza miasteczko Locarno 
nad jeziorem Lago M ajg iore ,  było znanem 
tylko tu rystom  i kuracjuszom pragnącym 
rozkoszować się delikatnym klimatem tej 
miejscowości.

Obecnie Loearno jest na  ustach całego 
św ia ta .

\V tern m atem, ^miasteczku, Hczącem za­
ledwie o tys ięcy mieszkańców, m ają  zapaść 
baidzo ważne postanowienia  polityczne. 
Zadecydują one o losach pokoju i womy, a 
pośrednio za lecydują także o przyszłości 
państwa polskiego:

Locarno leży w kantonie szwajcarskim 
Tessin. Ten kanton Tessin jest najbardziej 
a a  południe wysua.ętym kantonem szw a j­
carskim. Liczy o n  około 160 tysięcy mie^z- 
kań-ów, przeważnie narodow ości włoskiej. 
Stolica kantonu Tessin je s t  Beliinzona. Jes t 
to  miasio dw a razy większe od Locarno, 
gdyż  liczy około 12 tysięcy mieszkańców

Locarno zowie się po niemiecku Lugsja- 
ru s  Aie Niemców w tern mieście prawie 
zupełnie niema. Ludność jest memai w y ­
łącznie narodowości włoskiej.

Godzi się wreszcie wspomnieć, że w 
wiekach średnich Locarno było miejscem 
warownem, poniew aż odznaczało się od na­
tury  dobremi warunkami obronnemu 
punkcie, gdzie rzeka M aggia  wpada do La­
go Maggiore óu ta j  zwane jeziorem Locar­
no) stał ongiś w arow ny  Rastel zrazu 
rzymski, po tem raetymu, a wreszcie alleinań- 
ski. Allemanowte podobnie jak longobardo- 
wie ulegli wpływom kultury włuSKiej.

Najroszkoszniejszym w Locaruo jest po ­
byt wczesną wiosną i jes isnią.

Zdaje się, że na wybói tej miejsco­
wości jak o  miejsca kongresu, w p łynę ła  
właśnie ta okoliczność, że panow ie  d y p lo ­
maci chcą  lównoczestiie użyć przyjemnych 
w yw czasów  jesiennych.

I  Sądów,
Przed sądem doraźnym,— Młodociany 
zbrodniarz. -  Oskarżyciel i obrońca. — 

W yrok śmierci.
Przed kilki, tygodniami w zm iankow a­

liśmy o niezwykłej zbrodni doko.nan j w  
d r  u 5 września r. b. w lasku koło Kuczsu- 
ryszek na  osobie konduktor, Kolei P a ń ­
stwowych Augustyna Turły. W dwie g o ­
dziny po wypadku w yrry .o  zabójcę. O k a­
zał się nim 19 letni czeladnik szewski Ka­
zimierz Niedźwiecki, którego nastęonie 
aresztowano. 'Dochodzenie  poszło w bardzo 
s z y b k im  temoie, zwłaszcza, ż t  .Niedźwiecki 
nie zaprzeczał swej winy, Wczoraj za ha-  

i niebny ten czyn stanął przed sądem doraź 
nym. Podczas przewodu sądowego zaryso­
wuje się odrazi) sylwetka zam ordowanego 
i mordercy. N'edzwiecki w chęc zy >k i wy. 
korzysiał zaufanie swego dobrego znajome­
go, który w stanie nietrzeźwym zdraiUn: mę 
to  chce kupić dom i ma nieco przy sonie 
gotówki. Pierwsza cześć tej ponurej tragedji 
działa się w  Nowo- v\ ilejce w res auracji 
bogdziewicza—gdzie Tutło zaprusił Nre- 
dzwieckiego ,,na jednego". Z restauracji po­
szli w  stronę Knczknryszek Po d ro ­
dze przygodm świadkowie słyszeli jak Nie- 
dzwiecki mówił do Turły: „już ja ciebie
wyprowadzę na dobrą drogę*, i sprowadził 
go z szosy poprzez Kładkę na rzeczce do 
lasku, gdzie w okrutny sposób zamordował 
go  poderżnąwszy mu scyzorykiem gard ło  i 
pokaleczywszy w przykry sposóo twarz w 
paru  miejscach. Sceny tej n kt nie widział— 
natomiast w dziano Niedzwicckiego powia- 
cająeepo z mieises zbrodni w ' sianie silnego 
zdenerwowania. Niedźwiecki zabr .ł swej 
onurze s edenidziesiąt złotych. Po przyjściu 
do domu zin enił wierzchnie ubmnie . d* 
jechał do Wilna w  celu kupienia butów. 
G dy  powrócił z Wilna mesztow ano go oko­
ło g. 5-ej na stacji w Nosyo-Wilejce

P o za  szeiegiem świadków—potwierdza­
jących zbrodnię, p iz td  sądem rozłożono d o ­
w ody rzeczowe—ocfieie powalane krwią u- 
bram a ofiaiy i moidercy.

Po pizewodzift sądowym głos zabrał 
podprokurator p, J mkicwicz, k tó ry  w k on­
kluzji d«»ragał się kary śmierci. Obrońca 
z urzędu p, mec. Maciej Bajraszewski prosił 
o wyrok sprawiedliwy, odwołując się d* 
litości sadu ze względu na rmody wiek 
przestępcy. Poczem nastąpiła dość ostra  r e ­
plika stron obu.

Po 'ostatnim słowie oskarżonego nasią- 
p iła ułuższa jrzerw ■—po k.órej ogłoszony 
został wyrok w y o k  śmierci, fckaianiec 
przyjął go Josć  oboietnie.

Mec. B .jraszcwdfi złożył natychmiast 
na ręce przewodniczącego sądu vict prez. 
p. Owsianki tekst depeszy do  Pana  Piezy- 
denta Rzeęzyp0Sp0 m e j z p rośbą o ułaskawie­
n i ;  skazańca.

Jeśli Prezydent nie skorzysta z p taw a  
łaski — wyrok zostanie wykonany dziś 
rano.

Skład sądu do iaźnego poza przew. p. 
Owsiank. rtanowili pp. ss Jodziewicz 
Kontowtt. i (es'). 1

Claude Farrere.

U Falkiandzkich 
wysp.

— E p ilo g  e p o p e i  —

M:ędzy stokami olbrzymich And 
a morzem tonie w cudnej słonecz- 
ności wiosennej, stolica Chili — Val- 
paraiso.

Jest 3-ci listopada 1914-go. )
N.Kt mewie jaka tajna stacja T.S.F. 

była w grze, czy inna jaka kom uni­
kacja niemniej nieoficjalna, dosc, że 
całe już miasto wie, iż dwa dni te ­
m u była na morzu bitwa, że w a l­
czyły z sobą dwie eskardy, z których 
j td n a  zabiła dtugą.

Yalparaiso port neutra 'ry , ocze­
kuje całe w e flagach i kwiatach na 
przybycie zwycięskiego admirała. Vfr 
porcie tłok nieopisany statków w szysr 
nc.cn krajów i n-cy j — są takie, co 
się schroniły r.a wieść o ukazaniu 
się eskadry rnemieckmj na Oceanie 
Spokojnym; stoją tu zablokowane od 
chwili aetdaracji wojny statki nie­
mieckie... trzydzitście kilka tycn sta t­
ków.,. a t-r?z oro uszeregowały Się, 
cat; we flagach — i czekają. iYywie- 
Siło j z  innych sporo statków kolory 
r.iemiecn.ie. Ruch n ie o p i s a n y .  P oru ­
szenie ogromne.

*) LiSi»pad to południowo-amerykański
m aj.

Eskadra chilijska obecna. C zuw a 
nad porządkiem.

I oto około dziesiątej rano dwa 
torpedow ce wypływają na morze 
gdzie, hen, na skraju horyzontu uka­
zały się sylwety trzech pancerników 
płynących w olno i majestatycznie. 
Na masztach koiory niemieckie. P rzo ­
duje im statek admiralski. Biała flaga 
z czarnym krzyżem żelaznym.

To płyną do Yalparaiso z placu 
boju Scharahorst, Gneisenau i Niirn- 
berg. Pozostały na pełnem morzu 
Leipzig i Drezden  gdyż statki państw  
woiujących mo>ęą tylko trzy naraz 
przebywać w Dorcie neutralnym i to 
me dtużej nad dwanasc.e godzm.

T orpedow ce ziównały się z e s ­
kadrą niem.ecką i, zawróciwszy, prze- 
prowaazają ją na miejsce wyznaczo­
nego dla niej postoju. Tam trzy ko t­
wice natychmiast padają na dno m or­
skie i Scharnhorst d w jd z ie s tu  i jed­
nym wystrzałem wita ląd stały, w y ­
wieszając na maszcie g łów nym  sztan­
dar chilijski.

Strzał za stizałem odsalutow uje 
miasto. Grzmią armaty. Muzyki
g ^ ją .

Wszystkich oczy szukają na p o ­
moście Scharnhorsta : admirała-boha- 
te_a. Na cześć jego wznoszą się raz 
po razu potężne okrzyki... Lecz na 
rrostku kapitana pusto. Hraoia von 
b p e ;  zamknął się w kabinie swojej. 
Jakoy nie słyszał, c o  się dzieje.

Hrabia Spee korferuie  tam, w 
apartamencie na tyle pancernika, z 
szefem sw ego  sztabu. Obaj dziwnie 
poważni i chmurni. Nie do  owacyj 
im i w iw atów . Nie do fet i den.on- 
stracyj.

Odcięci od niewiedzieć jak d aw ­
na od cywilizowanego świata, łapali 
tyiko strzępy wiadomości to Reutera, 
to Havasa... a po przez te strzępy 
cóż za straszne prześLzgały się w ieś ­
ci! Marna! Front un ieruchom iony 
Koniec wojny... OkoojL.. Krótko m ó ­
wiąc: wojna przegrana.

O oaj c : marynarze przywykli za ­
stanawiać się —  rozumieią. Ćóź zna­
czy onegdajsze zwyc.ęstwo? N ;c nie 
znaczy. N ie ma żadnego znaczenia.

1 hraoia Spee, ze śmiertelnym w 
duszy niepokojem — odczytuje po 
raz ostatni depesze, które wyąile z :> 
chwilę do Berlina, zwiastujące odnie­
sione zwycięstwo. Zwycięstwo? Alboż 
on jest pewny? Noc była okrutnie 
ciemna. Czy istotnie Good Hope p o ­
szedł na dno?

W.ęc zarządza aby przyjęcia i 
owacje były zredukowane do mini­
mum zarówno na morzu jak na lą­
dzie. Tylko r.iecn przybywa, niech 
co rychlej przybywa poseł ni mie- 
cki! O n  powie, czego właściwie A d­
miralicja ctice. Co robić...

Oio i p. poseł. Jakże wspaniały 
w  ow ym  szamerowanym złociście 
mundurze, w kapeluszu z piórami,

ze szDacą przy boku. A co za świta! 
Całe „ciało poselskie” w  komplecie! 
Gadać chce, — a jakżel Mowę ma 
przygotowana. Trochę zbija go z 
tropu surow a twarz hrabiego SDee. 
A i ci marynarze wyciągnięci w 
sznur... Jakby drwili... Jakby czekali: 
kiedv przestanie perorow rć ten lśnią­
cy od złota i o rderów  pan...

O d stu dw udziestu  dni nie w i ­
dzieli nic okrom  nieba, morza i — 
wroga. Owóż i — śmiesznie! Czego 
chce ten jegom ość udekorowany i 
trzy po trzy gadający? Co?

Na szczęście kiedy nie zagrzmi 
nagie muzyka! Kiedy nie ozwie się 
jedna druga orkiestra... Tu W acht 
am Rhein. tu Deutschland iiber Alles, 
tu Heil 4ir im Siegerkranz . . .Powi­
tanie. Ho! ho! ZagGszyii wszystko. 
Łącznie z perorą pana am basadora.

P o  peroize. Poszli wszyscy trzej 
do  kabiny hrabiego Spee: on sam,
poseł i szef sz tabu . I tam s.ę zam 
knęli. I tam konferowali przez d o ­
brych godzin dwie.

Z konferencji wyszedł admirał 
chm urny  coraz bardziej. A i panu 
dypiomacie niebyło do mówek i gra- 
tulacyj.

I on, ten cywil, zrozumiał nare­
szcie, że te trzy krążowniki, o toczo­
ne w  tej chwili wiwatującym tłumem... 
że ta cała „laurami okry ta” eskadra 
niemiecka iMtsi zginąć, bezapelacyj­
nie, z matematyczną ścisłością. Nie­

ma innego wyjścia, to cewnik... M o ­
że jeszcze para tygodni —  nie w ię ­
cej. No, i może irytować nieco — 
nieprawdaż? — ten tłum w rzeszczą­
cy, zataczający weselną sarabandę 
dokoła statków — przeznaczonych na 
pew ną śmierć?

I hrabia Spee musirł udać się na 
ląd — i w  klubie niemieckim zasiąść 
za bankietowym stołem i „pokazać" 
się metylko kolonji rodaków, niesły­
chanie dumnej ze zwycięstwa nad 
eskadrą angielską, lecz i caie, ha&te- 
volee stołecznej. I wysłuchać m ów  
górnolotnych i samemu na me o d p o ­
wiadać. Ha, trudno .. P ropaganda — 
konieczność zdobycia żywności za 
wszelką cenę dla załóg — podnie­
sienie ducha...

Ach, ten szampan... Istny kielich 
goryczy A trzeba. To należy d o  ooo- 
wiagków zawodu.

O io i skończyło się. Nareszcie! 
Któryś z sekrełarzów poselstwa o d ­
jeżdżający do Santiago śc sita serde­
cznie dłonie admirałów', m ówiąc mu- 
„D o widzenia!"

— Nie! — odpow iada von Spee. 
N 'e  oo zobaczenia lecz adieu. Nie 
zobaczymy się już nigdy więcej. Mam 
nieprzeparte przeczucie, że taki mrdc 
cios zadsdzą Angiicj jak ja im zadał. 
Wracać do Niemiec? 1 n ecncę i nie- 
mogę. Niemamy tam ani jednego p o r­
tu, który byłby pewny. Skazany je­
stem na błąkanie się po  morzach.

Aż do dnia, k:edy nd wyjdą ostatnie *- 
naboje. W ówczas pochwyci mnie sil­
niejszy edemiie... .

Von Spee nie dokończył — u r­
wał - bo  wb.ściwie sam niewie kim 
jest. Doskonały dow ódca eskadry— 
lecz żaden genjusz. Ani krzty po.otu 
lylko żelazna logika i zimna krew. 
Trzeźw o patrzy na wszystko... mo>.e 
za trzeźwo. W ojna ledwie zaczęła się 
a on już ucieka. Uciekł z Tsing-To, 
z doskonałego punktu oparcia z oba­
wy aby niebyć zablokowanym. Uciekł 
z zachodnich w ód  Oceanu Spokojne­
go  w  obaw ie przed australijską sdą 
morską; uciekł ze środka Oceanu 
bojąc się nagłego uderzenia znako­
mitych i potężnych pancerników ja 
pońskich. I musi ciągle uchodzić, 
uchodzić, uchodzić. Tak dostał rozkaz 
z Berlina.

W Valparaiso zastał tylko jedną 
z Berlina depeszę f to z przed pięciu 
tygodni.

Trzyma się dzielnie h a b ia -a d m i-  
ral. W śród  ludzi zachowuje się jak... 
jak pan i władca bezkresnych mórz. 
Tylko gdy zostanie sam z sobą — 
pożera go zaduma.

W pożegnania ehwiJi m łoda N em- 
ka dała mu kwiaty. Dziękując nie 
wytrzym ał i rzekł:
, . zapłać. Postaram się aby
s ./ .e te  były choćby w  dz.er n aszego  
pogrzebu...
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KURIER GOSPODARCZY
Z I E M  W S C H O D N I C H

R o i n i c t w o  a  w a r l l l l k i  WCZfSne kartofle, w roku  1923 dn. C o  pewien okres czasu śn iegw y- 
» . « i »  • 4 VI uszkodził pod Wilnem ogórki i pada na niedostatecznie zamarznięty

P K l ł C  V  j  pomidory, a w Bi niakoniach fasolę, lub całkowiciz niezamarznięty
w ó d  z w i e  W i l e n s k i e m .  Pierwsze przymrozki możliwie są  grunt, który następnie będąc pokryty

już w ostatniej dekadzie wrześma. grubszą warstwą śniegu, nie zamarza 
Rozwój ic wa zależny jest m e ostairue trzy lata pierwsze przy- uż w ciągu całej zimy. Stwarzają się

w ówczas pomyślne warunki dla roz­
woju grzybka fusarjum myale (pleśni

ty,ko od uktrdu  s tosunków  gospo- mrQ2kj Dy{y noto<„ ane: 
darcz.ych, struktury agrarnej, sposo- w roku 1Q21 _ , 2UX
b ó w  gospodai ki, stanu dróg  komu- „ , 1922 . . 24.|X
nikacyjnych, poziomu kulturalnego » 1923 . . l .X
lu d n o ś ć  i t. p. czynników, które oądź Sposhzeżenia Stacji doświadcza!

śniego wej), który pow oduje  t. z w. 
wyprzewame żyta. W  r. 1903, 1918
i 1919 grzybek ten stał się przyczyną

t-
kuskie w tych warunkach całkowicie 
zawodzi i rem jaskrawiej wyłania się

nada ą wybi ne p.ętno ku turze rolm- n&J w Biemskomacn za ostatnie 12 .
, . . , 1 .» 1 • ■ * . !•*;, nieurodzaju żvta w kraju. Zyio pet■czej bądź wywierają ten Ittb inny ustalają przeciętną datę p o c z ą tk u    ,  r. ;„ :

wpływ na ko rz\s rne  dla loluictwa i w iosennego tajania śniegu na 2.
nrodukcji rolniczej ukształtowanie się (przylotu skow ronka—co m oźnauw a 
; , • - - ■ , x , „u ,  konieczność wytworzenia nowych odstosunków. Ogromne znaczenie mają żac za zjawisko f urologiczne cna- . , ,

Cl , . . • 1 * • , , mian odoornych na plesn.tu również warunki przyrodnicze. lakteryzujące początek okresu via- _
Zapoznanie się z tensi warunkami ranie wiosny" — na 8. iii). Okres

■Jest rzeczą pierwszorzędnej wagi. Woje- wegetacyjny według obserwacji tejże
w ódziw o Wneńskie zajmuje najwięcej btacj1' trwa od 7.IVdo 10X1 (7. IV za-
w ysum ęty północno-w schodni odci- czyna S'ę zakwitanie leszczyny, 10.XI
nek RzeczypospNitej Polskiej i przez to następuje p i /e rw a wegetacji żyta),
najbardziej zasługuje na miano kre- j^sl więc meco krótszy niż w innycn
5Ó«v polskich: z trzech stron graniczy bardziej na zachód i południe poło-
z państwami obcemi t tylko od po- żonych województwach.
ludm a na przestrzeni około 240 kim. O dpow iednio  do
zachowuje łączność z macierzą. Dłu- w aYurrków daty robó
gość hnji pograniczne, wynosi w sjcwn są nasiępujące:
przyoliżen 11 początek rotiót wiosennych

od strony  Lńwy 240 Idm. peinia robót wiosennych
„  Łotw y 80 „

„ „  Rosj' i Białorusi 310 *
(chiorops tenio-

nia o  6 0 milj. zl. »rat częściowy wplyi 
subwencji rząuowych do banków a. cyjnych 
spowodowały iekkio ulżenie na  rynku p ie­
niężnym. B anu  zwracały  naogół wkłady bez 
ograniczenia, ni*'icztie płaciły tylko 15 do 
40 proc. sumy, a resztę prolongowały. Z 
tych też powodów nastąpił w  operacjach lo ­
kacyjnych ostatnich tygodni zupełny za rój.
Zagranica straciwszy zaufanie do naszej go- 
spodaiki wewnętiznej. a szczególne  do so- 
łidności płatniczej niektó-ych naszych ban- 
ków p iyw am ych przerwała stosunki Kredy- n*S 
towe, kuire nawiąże zapewne dopiero z 
chwilą udzielenia jej odpow edniego  zaoez- 
pieczen:a, czy to w toriaie dzierżawy m ono­
polów  1 pi zedsiębiorstw państwowych, i z j  
też w postaci innych zas tanów ; kapitaliści 
z ś piywatni, nauczeni doświadczeniem, ze 
pobieranie wysokich odsetek 'est rzeczą 
wprawdzie bardzo lukra y w ią ,  ale mało bez­
pieczną, wstrzymali się zupełnie od poży- 
czek na z - sadzie gwarancji bankowych, nie Iowa 4 2, sto łows 38, razowa 25, mięso 
zachęceni nawet tern że za pożyczki ..a sw a -  wieprzowe 2 zł., cieięce 2, aarame 1,53 
rancie jeonego z pierwszorzędnych banków, wołowe I ga ' ,— 1,50, masło przyw ozowe--ó  

- - - ■ ■ • ■ n - - m iejscow e—4,8 , słonina krajowa—3,20, anie-
■ykańska — J,5G. cukier kostkowy — 1.70, 
krysział —1,30, kawa drobna jęczmienna—65, 
gryczana- -80, mąka pszenna—70 Ryż — 70. 
ser biały aoraowy—4, sól — 35, ryba szczu­
p a k —3, mydło cio prania— 1.50, ziemniak 
(p u d j—1,30. Za lOOkilo jęczmienia—22, owies

Wszysikim, którzy w uznaniu zasług

Ś.p. nrsfgsoro JÓZEFA ZIFMJCIilEGO
i dla uczczenia Jego pamięci wzięli żak gorący udział w oddaniu  4 u 
ostatniej posługi, a w szczególności: WlćlebńeShu D ucnow ieństw n z Księ­
dzem Dziekanem SwirsKiin na czele, Tego Magnificencji Rektorowi U n i ­
wersy te tu  Stefana Batorego, Prześwietnym 1 ceni iowi A nademickiemc, 
Profesorom, Zrzeszeniu Asystentów, Kolegom, Współpracownikom, jak  
również pr z jD ył ym  Delegamm Uniwe.sytetuw, p. Delegatowi Rządu, 
p. Prezydentowi m asta, p. Dyrektorowi Izoy Skaibowej. Przedstawicielom 
Władz,  Młodzieży Akademickiej z b ram ią Pomocą i Korpoi acją Polonia na 
czele, Poiskiej Macierzy Szkolnej, Tow Sokół — wyraża sw  -ją głęboką 
wuzięcznosć i seraeczne podziękow an ie .  R O D Z IN A .

m m m m m m *

za które płacono dawniej z trudem 2 proc, 
oferowano o&latnio 4 a naw et 4 i pół proc.

R ozłożenie podatku m ajątko­
w e g o  na raty.

: Dr Er (choroby skórne 
weneryczne) 

przeprowadził się

na ul. Wilensmą 22. 
a* 3* * 9. * a *  a a

S TEATR PJLSK! (gmach r.LU fNiA')

Dość wysoka wilgotność w koń u 
lata i początku jesieni pow oduje  wy* 
stępowan.e g^zy&ka phytODhtora in- 
festans, który przyczynia s ięd o p rz ed -  
wczesnego obumie;ama naci zie­
mniaczanej, obiżając plon ziemniaków 
do 150 — 2J0 pudów  na ha. Zaraza 
ziemniaczana wysiępuje corocznie, 
w lata więcej wilgotne powoduie zu- 

klim, iyc inych p ejny nieurodzaj wczesnych odmian, 
'ó' poiow ycu i latach wilgotnych owies b a r ­

dzo silnie cierpi od rdzy koronowej 
(puccinia coro.ufera).

12,lV Z e  sz k o d n ik ó w  zw ierzęcych  wy-

— 18, żyto ■— 21. Mleko litr—45, śledź szt.- 
20 natta — 45, jaja 10 szt. — 1,50, drzew o 
m etr—11— 12 zł. (s)

-- D o c h o d y  m a g i s t r a t u  w e  w r z e ­
ś n iu .  We wrześniu r. b. do kasy 
magistratu wileńskiego wpłynęło z p o ­
da.ków: cd  n ie iuchom ości—84573.43

Rząd podobno  ma zam iar rozło­
żyć na 6 m.esięcy ratę podatku m a­
jątkowego przypadającą na paździer­
nik. Pouatek ten trzeba będzie zapła­
cić wraz z nadwyżką. Rząd ma za­
miar zmniejszyć jednocześnie ogólną
sumę podatku majątkowego z nidjar- j j ,  ^
da na poł miijarda złotych i w pro- F;.’ '0,.K,a . h o te lo w eg o * ^
wadzić nas'ępnie stały podatek ma- - 1 :
jąikowy wynoszący 4 i pół prom ile. 418 39, dochodow ego  20 ^-40, od 
Jeanocześme rząd rozłoży podatek >pożycia 1 zużycia 42.477.50, od 
mijatko vy od  nieruchomości na rok j o ^ i o w  przy wożonych koleją — 
ra ,„ J 29/23.37 1 od w.dovvtsk— 11278.09.

. . .
Pożyczka lOO^miljonów do- g ie ł d a  w a r s za w s k a .

ó października. 1925 r.

E Dziś po raz drugi

HRABINA MAR!CA
operetka Kalraana

f
Początek o godz. 8 wiez.

i

9
%
9
I

I W

począiek siewów wiosennych. . . ostatn a
dekada kwietnia mienić przedewszystkiem należy nie

. . p ierwsza zmiarkę paskowaną

' . oatMflk pus) w ysl9P’JjVą na jęczmieniu, mu- 
dekadu sie rpn ia  chę szwedzką (osanis Frith) — na 

mi obcemi s<anowią 0 0 0  ^ pro 0 mec robót jesiennych (poces.wk zimy) . . ow s.e i przenicy, oprzędek paskow a-
ostarma dekada listopada.

Rząd prowadzi rokowania w spra-

Razem 630 kim. P ^ n ia  s iew ów  wiosennych 

W <en s p o s ó j  g i a n i c e  z państwa- począ’ek_ siewów jesiennych

ogólnej długości obwodu Z. W. 1 
zaledwie 28 p cc. pada na granicę 
w e w n ęu zn ą  państwa. Zaznaczyć tu 
-należy, iż linja pograniczna 
S'ę przeważnie przez lasy, zarośla 
mieiscam. bagna, bez naturalnej osło- zonV>k 
n j  (za wyją.Kiem rzeki Dzwmy na 
przestrzeni około  77 kim.), co ze 
względu r a  pom yś ne warunki

5.9S, 
26 97. 

241.25. 
27.80. 

5.98,

dla

ny (sitonus linneatus) — na g io ch u .
Daty zbioru zbóż przypadają tu Szkodniki te wysięDują w  latach wil-

przeważnie na Sierpień, kiedy opady gotnych. razie zbiegania się kilku
C,a;^n i . atrnosfeiyczne osiągają max imnm, jak jat o suctiych jesieniacn — wystę-

to widać z cyfr średnich opadów  puje m asow o btyszczka (plusis gamma),
ze spostrzeżeń stacji która w pierwszym rzędzie niszczy

meteorologicznej w Wilnie za okres len i groch zanieczyszczony ogmehą,
1880— 1909. na której motyle najchętniej składają

Rozkład opadów  odpow iednio  do jaja. Oprócz tych roślin gąsiernica
kontrabar. iy utrudnia z rowy an e roku przedstawia się (za tenże błyszczki niszczy seradelę, łub n, zie-
i w  pewnej ic pozbawia pańs tw o  0 j ^ s) następująco: mniaki i ogrodowiznę.
możności regulowania w w ozu-w y- . . , . " H a n ki,

zima w .osna taro jesień rocznie, w ozu . .
O d p o w e d n io  do zajm owanego m/md 85 111 23» [130 5o4 l l l l O r m a C i e ,

położenra geogiaf.czuego (54® -  55” Są .0  cyfry zoł.żone du w y s ó k #  o - i e ł d e w y  p i e n i ę ż n y
50‘ -  sz. półn. i 42° 15' -  46 dł- ści o padów  notowanych w Marsza- x y a z ‘tón g * e i a o w y  1 p i e n i ę ż n y .
w s r h )  W W  kiore Zgodnie Z klasy- wie (550 m/m.). Pomimo mocn*J nterws, cji rządu na
fikacją p iof E. R o i  era .alicayć na- Co c o  lery.orjalnego rozkładu o-
1“ ŻV 00  kl matycznej dziedziny wiei- padów  stwierdzić można, iż w yso- nów złotych Miesięcznie zapa=y *a]atowu 
kiah do ir, (W k a J a  - Cor.uań -  koad ich wz.as.a .  k i e r .p k .  a a c i o d ,
{Traków __ Żytomierz — Wilno) nim w miarę zbliżam^ się do m oiza rycii zaś rynkach zewnętrznych uległ naw et
^  u ' , . , , 10 u . ■ , i r j  lekkiemu spadkowi.
->osiada khmat umiarkowanie cnujuny. (Kow no Olo mm, Kłajp>-Qa p4o Dolary gotówkowe srjadły początkowo,

Długoletnie spostrzeżenia w yka- ntrn), natomiast zmniejsza się ku po wiek zej r.wyżc* z poprzed»iego tygod- 
, „ 1 i liićt spra wozda w czego, w obrotach poztdeł-

zują dla Wilna krańce temperatury ( z  wschodowi wiaz ze w zrostem  iconty- dow-ŷ  m  6,«e, we wtorek ntaconoza nie
mnririelnych m i e s i ę c y  zb.iżone do  nentahztnu (Mińsk—502 m m .) .  6,i5, we śMdę tylko ó,04 do 6,03, nammiaat
u u  ‘  } . . w , .. A r. c,.wartek skoczyły one po chwilowej
' k r a ń c ó w  notowanych w  innych miej- e d ł u g  spos ze ?n b ta c j i  jeszcze słabszej tendencji znow u na 6,09—
ernurościach nańs tw a . świadczalnej w Bieniakoniach za lata 6 u ,  w piąte* notowano je 6 12 i p*i do

1 11 + i m o  a  i m a  • n  /1 a u r n  w sobo ;ę ó, 15; efekt materjalny interM ę.-zany |ądow O'm orski klimat 1912 do 1914 1 1921 do 1923, rocz- ^enejf nie był więc, jak widzimy, z b y t

T w  m w o d u i “ me tylko zmienność, ne opady wynosiły przeciętnie 619 wielu, biórącjed.taKże jego stronę moralną,
£-- * P , . . n sp o ko ł  opinję publiczną a przedewszysi-
lecz zarazem bogactw o s tanów  po- mm., co wskazuje, że już w grant- uśmierzył wyuzdaną spekulację walu-

~  .............  ' :e między w y s o -  tuwą^

tolo ja ziem po.skich" str. 58j daty kościami opadów  w poszczególnych nosiły w okiesie spiawozcDwczym pizeważ-
noszcze^ólnych pór ruku są nasiępu- miejscowościach są dość  znaczne. n e i.b0°.0°i*, dwa dwa i poi mi jona zło- 

J 1 ?  P  . . .  | . , . tych. Bank Polski oraz banki piywatne po-
1 { JŻntce te jednak nie zakłócają pew- krywały całe zapotrzebowanie zarówno de-
nej jednolitości warunków klimatycz- Wizowe, jakoteż gotowkowe. Waluty europej-

. , . , . « ,. „  sk>«, rntaiy, oprócz lira włoskiego, który w
nych cnarakterySiycznyc« Ola Z. Vv. ostatnich dniach dość znacznie zniżkował, 

w /  . . . . ; , . tendencję utrzymaną. Frank francuski, o»ar-
W ytcj  opisane warunki klimatycz- ty na n-euaiuszoiej dotychczas pożyczce

n e  Z punktu  w i d z e n i a  p o t r z e b  ro i -  Morgan a w kwocie 200 mi jenów dolarów, 
,. . . .  okazał skłonność do stabilizacji, a sukces

m e t  mc n a  z a u c z y c  OO S ie d l l i o -  francuskiej złoiej pożyczki konwersyjnej, nie
s p r z y j a j ą c y c h .  cieszący się now et w przesuniętym osiaiecz-

• , j  . , 1 . . nie termmie podpisywania, prze widy wanem
N a d m i e r n e  J  j e d n a k  ne.ieży, IŻ zainteresowaniem, wskuiek długo-rwałego

wie uzyskania krótkotermmowej po- D e w iz y  : w a lu ty :  
życzki dla banku Polskiego. RoKowa Dolary 
ma są na dobrej drodze. Beigja

Jednocześnie rząd prowadzi ro- Ho inuja 
kowania z poważnemi tirmami zagta fę°n̂ ,T.Y0rK 
nicznemi w sprawie uzyskania po- p ary: 
życzki pod zaslaw monopolu ty;omo- Praga 
w ego  (Oorelon Lasar freres) lub ąjcarjtf 
spirytusowego (St. Lubomirski—ka- 
pirały austrjacko-czeskre). Rotcowauia wiocny 
te zapowiadają się konkretnie i p rz e ­
widziana jest pożyczka na sume 10C 
miljonów dolarów.

w celu zrewidowan.a do tychczaso ­
wych cen na mąkę i ch>eb.

— (sj E m i g r a c j a  d o  F r a n c j i .  
Ogółem za rmes ąc wizesień r. b. 
wyjechało do Francji na roboty solne 
z z. Wileńskiej 4 4  rc iofn'kóiv.

— (-) Z d ję c ie  z e w id e n c j i .  W  
I r a n z .  Sprzed. K u p n o ,  ostatnicli dma^n urząd pcśreaniciw a

6 00 
27,d3 

241.S5 
27.87 
6.GJ

27 68,i pól 27.75 
17.78, 17.S2

115.70 115.9)
16120 161.60

84.60, 84.81
2 A 16. 24.22

5.96 
26 91

246 65
27.73

5.96 
27.62
17.74 

115.41 
160.80
84.39
24.10

Kronika m iejscow a.
— Ceny w Wilnie 6 b u : : Chleb b ia

P ap iery  w a r to śc io w e .
Pożyczka do larowa 65.75 63

„ koiejowa 
8 pr. pożycz, aonw.
5 pr. pożycz konw.
4,5 proc. listy zast.

ly—42, s to łow y—40, ta z o w y —25, mą«a p yt-Warszaw. przedw

Só.—
70.-
43,5
1j .65
12.75

80.-

16.00

85.—

ŚR O D A
Dziś

ii. B. Kói.
Ju tro  

Brygidy p.

pracy, w obec niezgłaszania s ę do 
rejestracji, zdjął z ewidencji 239 oez- 
robotnych.

— (s) P o s ied ze n ie  r a d y  m iej­
skiej Dnia 8 paź iziermka 1925 r. o 
go  Sk 8 Wiecz. odbęnzie się posie- 
dziedzenit rady miejskiej. Na porząd­
ku dziennym: 1. Referat w sprawie
zw rotu kaucji inż. B, brankiewiczowi 
(b. przedsiębiorcy przy budow ie przez 
związek miast rosyjskich baraków  za­
kaźnych w Poruoanku). 2. Referat w 
sprawie uch waty magistratu o nieza- 
mieszczaniu stanów  sk w  magistracie 
przez krewnycn 1 powinowatych. 3. 
Referat w  sprawie powołania komisji 
do  sprawdzania dekiaraeji i szacunku 
placów ■ iOKali ma wymiaru p ań s tw o ­
w ego podatku od lok iii i p aców nie- 
zaoudowanych. 4. Rrfeiat w  sprawie 
ustaiema taryfy dla komunikacji au- 

Henri Gamaro, Jean Locquin, Arthur ł°6usow ej.  5. R fe*-at w  sprawie u- 
Chaussy. . to w arzy szą  wycieczce czło- slaleil'a taryfy dla komuniKacji takso- 
nek poselstwa w Paryżu p. Arciszewski 111 - ir0 ‘ D 6. Referat w  sprawie pro- 
oraz p. Bronisław Bohdan Wyszyń- B budow y 2-ch gmachów dla
ski MS2" szkół powszechnych. 7. Rererat w
, — (ś) W sp r a w ie  reorgan iza -  sprawie obstfiow ania projektu gazo-

W 1LEFSK A cji urzędu Kom. R ząd u ,  ^ak się uo- ’v Reterat *  sprawnie wniosku 
wiadujemy. prace nad reoiganizacją zw' rotu opłaty szkolnej za dzieci p a- 
urzęau Kom. Rządu rozpoczną się w czwniRÓw miejskich uczące się w 
połowie listopada r. b. t. j. gdy urząd sol<0*ach sredn.ch. -r
przetranzlokuje się do  now ego  lokalu. , . -ebrai e kupców
Reorganizacja ta ma isć w kierunku D‘ ^  odbędzie ^tę w  w 1-

K R O N I K A
Wsch. sł. o g. 5 m. 17. 

Zach st. o g. 4 m. 10

po- mm., co wskazuje, że już
gody. f t o f e  R. Me ecKiego ( .W in ą -  nicach Z  W ió ta ice  między * yso .  M dewiz
toj o o t     ctr Pifti AnanGri/ w  n n w ;P o n ln v r h  . . .

poszc

J ,C e ’ Początek Liczba Średnia tempei
dni

tim* , 20.XI 125 poniżej 0
przedwienna . 25.111 18 powyżej 0  do 4, Q
vi«óna właśc.wa 1 2 IV 52 od 50 do 14, 9 
lato . ■ - 3.Ul 91 powyżej 15
jesień właściwa 2,iX 56 15 do 5
późna jesień .  2S.X 2 5 oa  4,9 do 0

Odchylenia od p rzyoczonych  
przeciijtnych dat w po izcaegd laych  » t o . a l t o » M ie ęłych w im n k ó w  w 
latach są nieraz bardzo znaczne O s- poszczególnych laiaon oyw a nieraz ksztauow auie  się jego kursu ,
tatn-e przymrozki m ożhw e są jeszcze bardzo niepomysme, przyczyniając się fJ Ę , placor,° przy słabej p0‘
do  i 5. V, a nieraz mają miejsce do między mnerm do  pow staw ania pe- uś mierzenie paniki w alu tow ej i z a n ie j -  
pierwszych dni czerwca W  roku wnycli chaialr.erystycznyd, t a o i n i .  g S ?
1911 dii. 12 VI przymrozek zwarzył ko w  roślinnych 1 zwierzęcych. M u  wekslowego w  drugiej dekadzie  wrześ-

— Płyta Vu czci n ie z n a n e g o  
źofn ierza. Komitet O bchodu  u ro ­
czystości poświęcenia płyt ku czci
p o w s t m ó w  Straconych w Wilnie w uproszczenia’ bmrowości w urzędzie, nie .zebJ ^ lie, ,:UPCÓW żydowskich z 
1863-1 64, oraz nieznanego żołnie.za, z cc zo s taną nzyAkan? pev ne całił W.ienszczyzny, zw o .an t  w
p o d a je  do wiadomości iż we czwar- OS7_czędnoścs zmniejszony be zwla'^ n  z obecną sytuacją gospodar-
tek dn, 8 b. m. o  gbdz 10 rano zo- dzje e ,at urzf ini( 01( 0 10 ysób  czą 1 ekonomiczną, 
stanie odpravnone w Bazylice Sw. Kompetencje urzędu p o zo s tan ą  W  powyższem zeoraniu w ezm ą 
Stanisława nabożeństw o żałobne za sarr v .?  r
duszę poległych obrońców ojczyzny, _  Z a t w i e r d z e n i e  u c h w a ł y

udz af senator Truskier i poseł Wi­
ślicki, którzy wygłoszą odpow iednie

— (z) W  Kasie C horych. Czło-
re k  Kasy Chorych (legitymacia Nr 
7450). Leon Ejsmondt zamieszkały 
Hcrodeiska 17 m. 1 od tizech  tygodni 
bezskutecznie stara się o zapisanie 
na jego członkowską kartę matki,

na które zaprasza wła ize, obywateli De, Rz du zatwierj - iła f e Qk)kuł do- referaty
miasta oraz stowarzyszenia . Orga- siedl2n;a rady miejskiej ‘z dnia ł7
iiizacje ze sztandarami. wrYeśnia r. b.

Poświęcenie płyt nastąpi w  dn. 9 (s) ^ 0 l v e  s tow arżyszen ie .
b m po deuiaazie woj kowej . p o d -  Komisarjat fc du I S j d ś t j o w a ł  oa-
n ts e n .n i  sztandaru na gm achu O oo- J z i . J eński ^ ś t ó e n i a  S ŁOwa-
zu .. o uego. rzyszeń polskicn»,

— W ycieczka  parlam entarzy- — (s) W sp r a w ie  w y c ie cz e k  K'oia F"* na ie.?° utrzymaniu. N mo 
s tó w  francusk ich . Jak już w zm ian- szk o ln ych . Kuratorjum szkolni prze- K kakrotnego zwracania s>ę do Kasy 
kowaiiśmy dnia 18 D. m. w niedzielę słało ostatnio do poszczegó nych za- Chorych o przyśpieszenie zaL ‘wierna 
zawita do Wilna wycieczkaparlamen- kładów naukowych wyjaśnienie, że p p s b y  p. E jsm andt otrzymuje 
tarzystów francuskich w liczbie 14-tu przy urządzaniu wycieczek szkolnvcn °dl-C'wiedz .dobrze, będziezrobione 
osób. Lista uczęstników wycieczki do  Gdańska, młodz'eż szkolna po- ? tymczasem matka jego leży cli^ra
przedstawia się jak następuje: Blok nad 14 lat życia pow inna posiadać J JC z.1-buJ’ę pomocy cd a .skiej. Trze-
Narodowy — Emanuel Evain, Bartne- paszporty. Dla młodzieży Doniżej 14 ‘C*j ic iż p .Ejsrrondt od 4  k jest 
lemy Robaglia, republikański— socja- lat winne być sporządzone wykazy, Cz'Ohkiem Kasy Cnorycn. 
lista Philippotaux, radykalni socjaliści poświadczone przez władze policyjne. TJ7J Tl >Y ? M H 7 V  V
Charles Guilhaumon, Andre Maliarme. — (s) P os ied ze n ie  k o m is j i  1 ze- iu z .1  A.A
socjaliści: Andrieu, P*essemane, Mai lUS c z o zn a w c z e j  W poniedziałek 12 b. -  Teatr Polski (opera i operetka). Dziś 
Poutet, Chailes Spmasse, Andre Fe- m. odbędzie s'ę posiedzenie mączno- g -an ą  będzie w dalsz}m ciągu e.odyjna o- 
Viier, Alfred Maes, Raoul Evrard, piekarnranej komisji rzeczoznawczej pere t ta  Kalmana „H iao ina  Marica-, która

^  brzegów: dw a ciężk;e, opancerzone A jak było z Emden? Jak z Karls-
krążowniki 1 bzy lekkie —- którędy, ruhe?

Na m orza i oceany rozpięta była w  jaki sposób? jaką drogą? Dobrze, Łatwiej, o wiele łatwiej przem- 
sieć pajęcza marynarki niemieckiej: że się rozbiło eskadrę angielską -  knąć się w  pojedynkę, żywiąc się —  
wojennej i handlowej. jedną, ale jak przeniknąć się n ieco- zdobyczą.

Z pierwszym wystrzałem armat- strzeżenie przez Atlamyk lub druzgo- Von Spee ani chce słuchać. Dla
nim flota handlowa niemiecka prysła czącfpo  drodze każdy statek, którz niego świętość nad świętościami: 
z mórz i oceanów  kryjąc się do  neu- by się nawinął? A skąd wziąć wę- szyk bojow y Frydeiyka Wielkiego, 
tralnych portów . I t j ie  ją widzieli— g ’e.? brcąd żywność? koncentracja sił, ściągając oba skrzy-
przez cały czas wojny. Daleko na oceanie naw prost sto- elfa, manewrowanie atak m asowy —

Po pew nym  czasie p zecięto ka- licy Chili są dwie chihjskie wyspy cały aparat sędziwej) wypróbowanej 
bie podwodne łączące Niemcy z kra- nieduże: Mas-a-fuera i Mas-a-tierra. strategjt. O n nie rozumie ani jak ata- 
jami zamoiskiem ’. Tam płynie von Spee i siedzi dni kować ani jak bronić się w pojedyn-

To była aruga, fatalna klęska, piętnaście. Jakże? A przecie siatkowi kę. On potrafi manewrować tylko 
Uołużne państw a neutralne użyczały niemieckiemu w olno tylko popadać eskadrą. Von Spee, aczkolwiek uro- 
w piaw dżie  statków swych N t mcom, 24 godziny u neutralnego lądu. Nie- dzony w  Kopenhadze jest Prusakiem 
m '  óstw o  usłużnych stacyj T. S. F. wolno? Niech Cnili, rozbrojone ja- do  szpiku kości, 
pracow ało dla Benina. Ale... Niemcy kieś tam państewko, spróbuje wy- ^
odcięte od świata. A od  Nienrec, od pędzić z Mas-a-fuery eskadrę nie-
Berlina oto  odcięty kompletnie paki mrecKą! Admimł hrabia von Spee i y -  piętnastego listopada otrzymuje
hrabia Spee, zwycięsk. admirał. Zad- wi bezgraniczną, czysto n emiecKą von Spee wiadomość, że silna eska- 
nvch rozkazów... żadnych wieści... a pogardę dla... jakiegoś tam Chile. dra japońska w drodze jest do Chile, 
co dorsza: żywności brak, węg.a Leci nie siedzieć przecie ao  Są- W iadom ość całkiem mylna. Lecz
brak." dnegc Dnia na dw óch prawie bez- jak ją sprawdzić? Von Spee musi u-

1 Niemcy znakomici orgamzatoro- ludnych, skalistych wysepkach, g d u e  fać jej na ślepo. W ięc—chwili niema
wie — a raz jeszcze nie zadali sobie ~ J ak legenda — błąkał się do stracenia.
«tvo-i wnirmąć w  ducha w psycho- nięgdys Kob nsop C. usoe! Kuną pu- \dm irał zatapia tegoż wieczora 
loi/ie intiych nacyj. Nie liczyli się ani sc!c Sl^ ku AtlSntyk^wrg Nie bagate- jeden z pomocniczych własnych stat- 
zh grosz z „czynnikami osycnolo- la! Łatwiej w  po jtdyfike .. ków „T y ^ n ję "  a drugi otrzymuje

l g iczneni* . Niemieccy sruaenci nie Zrozumiał to komenoant nL;oskaK. rozkaz stać na wodach chilijskich i 
arzec lodzili ani przez Oxford ani Prosi: on  &a,m Popłynie; ma dość wę- robić hałasu za całą eskadrę. I—0 d- 

t  przez Paryż. g>a z pizechwyconych dw óch  s ta t • pływa z pięcioma swenii statkami,
ków, handlowych, jednego frarreus- ile pary starczy, w k.erunku połu-

' kiego, drugiego norweskiego. Ot, dniowym.
Co rob,ć? żdsje mu się niezbicie, ieL eipzig  do- W ‘ zatoce Saint-Q_rentin pop^s.
O p ro w a d z ić  do  ojczyźnianych prowadzi..- do  Wilnelmshaien. Tam doganiają eskadrę statki chilij­

sk i:  oodw ożące jei ukradkiem wę- nrowego cyplu Ameryki penują! Nikt Eskadra ruszy w prost na w y s p v  Fal-
giel. Zdołały ssczęśiiwie omylić czuj powraca przysłowie — nie ogłądał klandzkie: Gneisenau 1 Niirnberk o'zo-
ność chilijskich władz, wymknęiy się przylądka H orn bez strachu lub... nie- dem. vv yiąuu'ą w Port Stamey na ląd 
z portów  Coronel, Corral, szczęścia. załogę i wysączą w powietrze T. S.
Arenas i oto są na oznaczonem r e n -  Jakoż i burza straszliwa zwala się p., opanują składy v/ęg!a i a więżą 
dez-vous. na eskadrę. Jest cnwila kiedy trzeba, n oernaiora wysp a

Pięć dni trwa odnawianie zapasu dla odciążenia statków, rzucać w mo-  Eskadry nieprzyjacielskiej mó-
węglow ego w  zatoce fednej z najpię- r ł e  ...węgiel, drogocenny, niczem me- w j Von Spee — nierra tam. .^oołynęła 
kniejszych, jaką spotkać m ożna na zastąpiony, którego się nabrało rroż- d 0 Afryki potudniowej gdzie ooawia- 
ziemskim glooie. Z gór dokoła toczą liwie wielbi zapas To tylko uratowu- ;ą s <ę naszego zjawienia się. Trzeoa
się z opatowych lodow ców  po pizez je eskadrę od zatonięcia. wiedzieć, że ooe-owie w pełnej prze-
szm aragdew e lasy perliste potoki. D..ia 2 grudnia okrąża szczęśliwie ciwko Angiji rewolcie...
Oderwać się trudno... Jakby się nie- C ap Horn — a rrawet udaje im się — Parie  admirale— pozwala so b :e 
chciało uchodzić z tego zaczarowa- przechw yoc statek angielski handlo- zauważyć młoaziu.ki komendant krą- 
nego zakąika. v.>y w'ozący_ do  San Francisko 3 ty- zownika Leipzig  — telegram, na kiory

Wszystkie statki wojenne pełne s ^ c e  ton najprzedniejszego węgla kar- pan admirał powołuje stę był sfałszo 
węgla. Dźwigają go  jeszcze 17.000 difskiego! Brawo! Wspaniała zuobycz. wany. To angielski biizff—zśtóagfelca. 
ton, towarzyszące eskadrze trzy tran- Zanim się przedostano przez cieś- N epomogły żadne pełne szacusi- 
sportow ce Seydlitz, Baden i Santa  niny wyspami usiane, zanim się na ku obserwacje. r i ,a b ia '’-on Spee uoarł 
Isabel. Gdzie tylko m ożna było tkafo wyspie Pieron węgiem poazielono, „ję ;v\iał ój plan; miał też i tr u d
się węgiel. Aż na pom osiach iezą upłynęły trzy dni. t i z y d n i ,  Które roz- Qwe konsyderacje, ’ ó w  plan uzas-a-
kupy węgla; pełno go  w najwęższych sirzygnęły losy eskadry admirała hra- niające.
p.zejsciacn. oiego von Spee. Panowie,—rzekł—jakem powie-

1— w drogę czas! N ij^y ższy  czas. uział tak ma być. Jutro atai nemy
M arsziuta prowadzi mimo Cap t  P q r-5tanicy.

H ornu na wody Atlantyku. Pierwszy Szóstego grudnia wczesnym ran- Admirałowi vor. Spee poszło do
etap ma być dopiero u wybrzeży kiem wezwał admirał kom endantów  g o w y  zwycięstwo 2 pod Coronelu. 
Argentyny w zatoce Santa-Elena — w  pc szczególnych s t a u o w  na pokład <jn srądzi, że i u wysp Falklandzkich 
absolutnem pustkowiu gdzie mają Scharnhorsta, m  w a h ą  naradę. jK igija raz jeszcze w^szie na jego
zrrewu dostarczyć eskadrze węgla W  sali jadalnej ją odbyro  — odar- spotkanie — zapóźno eskadrę — za
kontrabandziści z portów  amerykań- tej z wszelkich ozdób diewmanyco i słaoą,
skich. papierowych, z dyw anów  1 iinoieów. Komendant niemieckiej eskadry za-

Slatki przeładowane. Zanurzają się Materjał to zbyt palny Jeden ty&o pomniał, ze morską siłą zb. ojną An- 
do ostatecznej głębokości. Złe kondy- na głównej ścianie pozosrar wit ki gip dowodzi istny tytan. ioro n s h t r  
cje dla stawiania czoła huraganom  i portret cesarza. 0 t Kilweistone.
burzom, które nieustannie u pofud- Admirał Komunikuje sw ój plan.
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Od Administracji
Cefem uniknięcia przerwy w wysyłaniu „SŁOwA“ ' naszych 

Sz. Sz. Prenumeiitorow piosimy o wnoszenie przedpłaty za 
miesiąc październik.

Konto czeKOwe „S ł  o w  a“ w P. K. O. Nr. 80.259.

na p rem jt ize  zyskała ogólny poklask i uzna­
nie, ‘zięki wybitnej gize całego zespołu. W  
rolacn g łs o n y c h  oklaskiwani byli ulubień- 
cy publiczności: pp. Kramerówna, Kozłow­
ska. RkOo, tiorsk .' StmDohńjki i Zarcniba. 
R eży se ra  B. H o is k e jo  w prowadziła  wiele 
in o w ac j1 anysj-ycznyc.i. "

/.espół baletowy z ba.etrristrzem Bań­
kowski n piima-balenną Wojłocznikową 
dope la artystycznej całości.

W przygoiowaniu „Madame P o m pa- 
dour"—F aiia.

W Y P A D K I  1 K R A D Z I E Ż E .

Spiroste trdń ie .  Notatka nasza p. t. 
Nymiiiacja ktad/.ieży“ opar ty  została na da­
nych nie ścisłych i jak się ok.izuje p. Tur- 
giel kradzieży nie symmował, złodzieje którzy 
dokoaalt kradzieży już zosiali ujęci, a posz- 
koaowa^emu zw iócono  rzeczy.

— Bójka w  h o te lu  Litew sk im . W n o ­
cy na 6 b. m. w hotelu L tewsa.m podczas 
kolacji r ozpoczęla się oó,ka pomiędzy Juija- 
nem A d a m o w i iz m  oiaz  Janem Jodkowskim 
( “opławska 14), którzy zaczęli rzucać jeaen 
w d.ngiego talerzami o iaz in n e m  naczyniem. 
Kanim p .zybyła  policja awanturnicy z-iążyli 
porozbijać sbbis g łow y  or. z pozaleczyć iwa- 
rze. Ls arz pogoiowia poszkociowauym u- 
Jzielił pierwszej pomocy.

— Z a t ru c ie  g r z y b e m : .  Dnia 5 b. m. 
po zjedzeniu grzybów trujących rap iem  za­
słabł Franciszek Żyłowski (Popławska 62)- 
Wezwany lecarz pogotow ia  poszkodow ane­
mu udzielił p ierwszej pomocy.

— iNieos.r? żność .  o n .  6 o. ni. ' r ą b ią c  
drzewo skaleczył sooie tękę Marnej Ostrow­
ski (Węgierski zauł. 27). Pogotowie poszko 
dow anem u udz.clił© pier / zej pumocy.

— o k u . ki z ab a w y .  Dn. 6 b. ra. bawiąc 
się przestrzelił z bow eru  ;ooie palce 10 let­
ni Antoni X .sznrewski (Dąorovysk.ego 5). 
Pogotow ie  poBzkodowanemuudCcliło p ierw ­
szej pomocy pomocy.

— Pudrz.uk.ek W pobliżu stacji Land- 
w arow o w siiorię W a.szawy zawieziono przy 
torze kolejowym dz ecko płci żeńskiej j czą- 
ce p raw do po do bn ie  dobę od urodzenia. Nie­
mowlę dastaw iono  do przytułku Dzieciątka 
Jezus.

Z Całe; Polski.
— R e w o lw e r  zapłatą  z a  liba­

cję W ponieGz'ałek uo piwiarń, we 
wsi Jastrzębie pod  AieKsandrowem 
weszło 2 młodych ludzi, k*órzy za ­
żąda.i dobrej ko lac/ z wóaką. Około 
goaz. 10 podeszli ao  bufe.u rzeko­
mo ala uregulowania rachunku i d o ­
bywając rewolwetów, zażądali -wyda­
nia im gotówki W ystraszona g o s p o ­
dyni Pikowska odaała wszys.ką g o ­
tówkę, w  sumie przeszło 50C zł. 
W szystko to działo s.ę tak szybko, 
że goście, siedzący w kawiarni, me 
zauważyli, jak po obrabow aniu  kasy 
jeden z bandytów stanął we drzwiach 
i mietząc do obecnych z rtw oiw etu ,  
tagrozii, ktękoiwiek będzie sta­
wiał Opór, padnie trupem. D ugi zło­
czyńca tymczasem obrabował gości, 
pocztm  bandyci powiązali wszystkich 
postionkani,  obrusami, serwetkami, 
zaKiiebiowali im usta i wrzucili do 
piwnicy piwiarni, której wyjście zata­
rasowali różnymi sprzętami. Po rej 
operacj' bandyci zbiegii, unosząc z 
sobą znaczne sumy pieniędzy,

Gośćmi tej p wiarni by ii zamożni 
handlarze i wieśniacy, którzy powra­
cali z Aleksandrowa do dokoran iu  
iam tranzakcyj handlowych. Po upły­
wie pół godziny uwięzieni goście 
wydostali fię z pfwsljcy i dali znać 
policji c  napaazte DoKoiany natych­
miast pościg  nie oał dotychczas re­
zultatu.

Z e  ś w i a t a .
— Skąd p o c h o d z i  s ło w o  sport?

W ostatnich czasach przeważa p o ­
gląd, iż s łow o sport pochodzi ze 
słowa francuskiego „disport*1, ozna­
czającego spędzenie czasu, wypoczy­
nek, zostało zaś ono zapożyczone 
przez Anglików w XIII w na to, aby 
;ako pozornie słowo angielskie destać 
się mogło następnie do wszystkich 
języków świata, l e g o  samego p o ­
chodzenia iest też włoskie „d ipcrto“, 
)zr.aczające rozrywkę i wypoczynek. 
Spór o pochodzenie lego słowa w 
każdym razie jest daremry, po ch o ­
dzenie jego staioromańskie nie ulega 
bowiem wątpliwości.

— Radjo ja k o  śr o d e k  ratow ni­
czy  w  g ó r n i c t w .e  Dotychczas nie 
można było podczas katastrof w ko ­
palniach skomunikować s;ę bezpo­
średnio lub p o ś rednio z zasypanymi 
górnikami, nie można było stwierdzić, 
czy odc'ęci od świata jeszcze ż; ją, 
gdzie się znajdują i z której stroń) 
m ożnaby im przyjść z latunkiem, W  
ostatnich czasach wielkie przedsię­
biorstwa górnicze w Anglji i Ameryce 
coczyriiły próby zastosow ania radjo- 
fonji, jako śroaka ratowniczego. Racjo 
w tym wypadku może być użyte 
dwojakc- m ożna komunikować słow a 
i sygnały oez dru*u, pow tore  zaś 
m ożna się porozumiewać przy p o ­
mocy iSinif-jąeych przew odników  d ru ­
cianych w  lormie telegrafu czy tele­
fonu. G órnicy pracujący grupami, 
mają b jć  zaopatrzeni w mały prze­
nośny aparat oabiorczo-naoawczy, 
przystosowany zarów no do kom uni­
kacji bez dru 'u ,  jak też przewodni­
ków. Na górze buduje się stację Ko­
palń.aną do normalnej pracy, a ptzy- 
s tasow aną do obu wymienionych 
sp o so b ó w  Komunikacji. Dalej urządzą 
się stecj? przenośną dla kolumn ra­
towniczych, odpowiednio w yposażo ­
ną. Może ona oabierać znaki od  m a­
łej stacji kieszonkowej zamkniętych 
górników, określić kierunek miej-,ca 
katas’rofv i nawet od ltg łość  od punktu 
obserwacji.

— C h i ń s k a  f i lo z o f j a  k u p i e c k a .  
Młoda Francnzka robiąca zakupy na 
r jn k u  małego miasta chińskiego. R. 
chciała zażartować z pew nego b o g a ­
tego kupca, mającego duzy magazyn 
z wsze.kiego rodzaju towarami. Z a­
żądała zatem za dziesięć sous soli i 
rozpoczęła następujący ciiaiog:

„Musi pan jednak sói odesłać do 
mojego mieszkania". „Z największą 
przy jem noścą"  odparł kup iec .-- ,A le  
ja mieszkam dosyć daleko; prawie 
pięć kilometiów s tąd " .— „To nic nie 
znaczy* .— „Co? l o  nic nie znaczy? 
Przecież dla takiej drobnostki nie bę- 
ozie pan najmował posłańca?— „Nie. 
Ja sam pójdę" .— «Pan sam? Człowiek 
tak bogaty? I czy się panu chce tru ­
dzić dla głupich dziesięciu sous?" — 
„M adame1*, odpow iedzia ł Chińczyk, 
„zbogaciłem się, ponieważ nie wzdra­
gałem się przed żaanym truaem, a 
zasadzie tej chcę pozostać wiernym, 
by me zubożeć",

— O d  100 l a t  n i e  p a m ię t a j ą  
w  C h i n a c h  tak ie j  k ię s k i .  „Rzeka 
Żótta“ w  Chinach przerwała groblę 
n t południowej stronie i zalała o ko­
ło 1.500 km. kwadratowych, około 
Szantung. Przeszło 2 miljo ry ludzi 
pozostało bez żadnych środków  do 
życia. Tysiące ludzi zginęło w nur­
tach rzeki. Ponieważ przypływ przy­
biera, niebezpieczeństwo wzrasta z 
godziny na godzinę. Należy się o b a ­
wiać, że rzeka może zmienić koryto, 
a wówczas cała prowincja K:ang-Tsu 
zostałaby zalana przez wodę. Byłoby 
to prawdziwem nieszczęściem dla 
Chin i katastiofa ta byłaby tak wiel­
ką, jakiej Chiny nie zaznały przeszło 
oq 100 lat. Wojska rekrutowe pod 
dowództwem gen. Fenga zostały w y ­
dane do  zagrożonych miejscowości. 
Ey , może, iż wypadek ten m.eć bę­
dzie wpływ na uśmierzenie w ew nę­
trznych zamieszek w Chinach. P o ­
wódź, która obecnie nawiedziła Chi­
ny, jest największą ze wszystkich, 
jakie się zdarzały od kilku dziesią­
tków lat. Obawiaja się, że „Rzeka 
Żćłta“ zmieni swoje koryto i popły­
nie dawnem łożyskiem przez p ro ­
wincję. K'ang-Tsu.

— P roces  p iz e c iw  sp irytystom  
w  Am eryce. Świat spirytystyczny 
Ameryki wzburzył się. Bo oto 14 me- 
djów ma stanąć przed sądem w In­
diana pod zarzutem oszusiwa. A za­
skarżyła je dziennikarka Virgiuia Swa- 
in, która zapoznafa się bliżej z m eto­
dami „pracy tych meujów.

Spirytyzm b. rozpowszechnił się 
w Ameryce. Spiryiyści zbierają się w

t. zw. obozach, gdzie rnedja w y w o ­
łują duchy za pew ną oołatą. W  Che- 
steriield istniał taki obóz już od 33 
lat i tam to właśnie dokonano aresz­
tów,°ń wskutek skargi p. Swain. Uda­
ła się ona ao  obozu, przeds'awiając 
się jako nauczycielka i prosząc o sko 
munikuwanie jej ze zmarłym bratem. 
Mimo. że brata n igay nie miała, do ­
starczono jej szybko jego aucna, ja 
koteż ducha babki, kióia jeszcze żyje. 
P. Swain była szczególnie rozczaro­
w ana ordynarnością „roboty", twier­
dząc, że 10-leinie dziecko może się 
poznać na oszustwach medjów. Chcąc 
zebrać bogaty materjał dow odow y, 
p. Swain przez kilka tygodni obser­
wowała met ja, poczem zameldowała 
policji wyniki w  postaci licznych 10- 
togratji i notatek. Proces rozstrzygnie 
też pytanie, czy sp-rytyzm wolno upia- 
wiać jako interes dochodowy.

G d y  rozeszła się wiadomość o za­
aresztowaniu medjów, o'“oło 2.C0G 
spny lystów  zapłonęło takim gniewem, 
że chat.ii ją zlinczować, ale p. 
Swain szczęśliwie uniknęła zemsty 
spiry.ystów.

— S z y b k o ś ć  m o w y  p a r l a m e n ­
t a r n e j .  Świeżo zmarły d. p remjer 
francuski V.viam zdob jł  rekoi d szyb­
kości w przemówień,ach parlamemar- 
nycu, który przed nim uzyskali De- 
roulede i Frai cifzek de Pressense. 
Stenograhści byli w ciężkim kłopocie 
z cnw dą gdy Viviani ukazywał się na 
trybunie, albowiem mówd tak szybico, 
że dosięgał 200 słów na mmulę, a 
nawet więcej. Obecnie rekord szyb 
kości wziął senator Perrer, mów ący 
190 słów na m.nutę, w Izbie rekord- 
"a:ezy do pos. Marin (185 słów), 
Briartd mówi z szybkością 145 słów. 
Millerand 130, tak samo Heriot. Jau- 
res, kióry był mówcą Dowolniejszym, 
nie przekraczał liczby 120 słów.

KRZESŁA WIEDEŃSKIE w dużym w y bo ­
rze od 6 zł, p o 1 e c a W .  M o f o d e c k i  

ul. W ilińska  Nr. 8

J Ś p 6IllOfPffI0B“
BEZPARTYJNY ORGAN ZIEMI N O W OGRÓDZKIEJ

Jeayne pism o na tereme Województwa Nowogródzkiego, 
wychodzi raz na tydzień i w  sobotę

Co tydzień specjalny dodatek ilustrowany, dwa razy na miesiąc 
dodatek p. t. „SZKOŁA PD W SZECH NA "

Cena prenumeraty z dodatkami Kwartamie 5 zł. 25 gr.
,k* „ ,, miesięcznie 1 zł. 75 gr.

Cena ogłoszeń za wiersz jednoszpalfowy nonpareli lub j°£0
miejsce 15 gr.

Adres Redakcji i Administracji:
NIEŚWIEŻ — ul. Syrok om li  5

D o  wynajęcia
4 ch pokojowe miesz­
kanie. Do wiedz.eć się: 
Tyzenhauzowska 4 
liueszk. 4.

O oszuku jęrm eszkan ia  
t śi ódmieściu z 

3—4 pokoi z kuchnią 
i n-yt>oU*nii. Zgłosze­
nia do  Adrn. „ołowa* 
dla W. K.

p o szu k u ję  posady  
”  gospodyni—zarzici 
dom em , doskonale 

znam się na kuchat, 
mogę przyjąć opiekę 
nad dziećmi. M.ckie- 
w.cza 42—11, 11— 1.

D o  w y n a j ę c i a
4 pokoje z kuchnią 
i i .  Finna 3-b m. 2 
naprzeciw rynku Kai- 

w aryj.kiego.

^n&oświaczona na»- 
czyuielka szuka 

posady do młodszycii 
dzieci na wyjazd, p o ­
siada pow ażne  reie- 
rencje. Muże zarządzać 

domem. Riwna Kr 
13 — 2.

O isa .n e  na  m aszy-
* n ie  i odiiijame w  
selkach egzemplarzy,
tam o i prędko, o kaz 
dej porze. Weyssen­
hoff. J a g ie l lo n k a  7 
mteszk 1.

Śtenografji
w yucza wszystkich 
bezpłatnie, ustow- 
nie: Instytut Steno­
graficzny, Wa.sza- 
wa, Mokotowska 39

es m

S P Ó Ł D Z I E L N I A  K O L N A  _
i r a  K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N  \fflJfSv£i _  ̂ S-**®

| ZA W A L N A  1 te ie f  1 j -  4 / ;  BOC ZN IC Y  K O L E JO W E J relef 4 — 62;

FORTEPJAN
w  d*btym stanie uo 
sprzedania. Oglądać 

od g. 2 — 5 pp. 
Trocka 11 — 9.

S Ł U Ż Ą C A  z dob-
tą  rekomendacją po ­
szukuje posady, umie. 
gotować, mogłaby wy- . 
jechać na w.cs. Zgło­
szenia do Adm. „s ło -  
w a" dla J. S.

Sprzfcóam lub 
w ydzierżaw ię

mieszkaniem

m
m

m

ROZPOCZĘŁA S P R E D Z 4Ż

Kartofli
W A G O N O W O  i NA W O R K I LOCO SKŁAD — 
od 160  ki. (IG pud.) Z D O S T A W Ą  do DO M U -

NAJTANIEJ — G D Y Ż  W B R O łłT  
O D  P R O D U C E N T A ! ! !

(H

m
a

fak żyć? dom
sztściopokOjOwetn i 

Nadcśiii cha iak te r  pis-dziesięciną z.emi. ^ o -  
ma swój ub zainlere- rozumieć się od" g. 9> 
sowduej osooy, z ak o -— 2 pp. SenaiorskaC?, 
munikuj: imię, rok, Arrtokol.
miesiąc urodze’nia. O- ____
trzymasz szczegółową . ........
analizę chaiakteru, oir- ' c 1 wymagalł-
ieśleiiie zaiet. wad, uczciwa, chętna, pr_i- 
zdolrrości.-n przeznaczę C0V1Iai a *e słauego 
nie. Analizę wysyłam 7dl°  v? a . ^ z  ^wczyua,  
po o tizymanin  3 zr. P ^ z u k u je  lekk.egoooo-
Osobiście przyjmuj wiązku, do dw ojga  luto
od iż -  7 P ro tokóły1 U° iga OSOO‘ 
odezwy, po d / ięK ow a-1

Akwizytorzy (ki)
z dobrą  prezencją, inteligentni, ru ty no w an i 
z branż: ogłoszeniowej, maszyn do  pisania i 

arb armkarskich i litograficznych — poszu­
kiwani. Tuż potrzebny b iu ia l i s ta - In k a se n t  
posiadający w doskonałeści język polski 
dobre referencje, kaucję (chrześcianin). — 
Pożąd. jęz. niemiecki lub angielski. Szozegó 
łow e curric. vitae tylko listownie, Hotel- 

„Ewropa1* pok. Nr. 34.

Kto posiada:
K Przedwojenną polisę

ubezpieczeniową 
2. Weksle protestowane i

przedwojenne
n,ech bezwłocznie we w łasnym interesie

2l ' f  CO M p  L. WOŁYŃSKItflO,
BAZYLJAŃSKA 9 (naptze.iwko 1-go Kom.g.)

Ogłoszenii'.
P ań s tw o w a  Szkoła Techniczna w 

Wilnie poszukuje woinego lokalu od 

900-1000 metr. kwadratowych w dziel­
nicy ograniczonej następującemi uli­
cami: W . Pohulanką, Zawainą, Ste­
fańską, Ponarską, Dobrej Rady i Le- 
gjonową.

Ż f g - E P W B B t e i f l . 

WĘGIEL ĘANUEp (4 Y,
O P A Ł O W Y

T ti ij lepszyclt kopalń dąbrowieckich i g ó rn o ­
śląskich, o wysokiej kaloryjności, poleca z 

d os taw ą do domu

W IL E Ń S K I S Y N D Y K A T  
R O L N I C Z Y

Wilno, Zawalua Nr. 9. Telefon Nr. 323.

f i i a m s e m e
Ubił w n  b e z  b ó lu  C h o l e k i n a z a  N ie rn o je w s s c ie g o .

A t a k i  w  7, u p e ł n o ś c i  u s t a j ą  
OBJAWY: (początkowe) Ból w bokach i dołku podsercovym 
(gdzie senodzą się żebra) Pobolewanie w wątrobie. Skłonność 
do obotiukcji. Uryna, 'ciemna i m ętna  lub też be. barwna, jak  
wr da Język obłożony. Gorycz i kwa.-; w us tach  Odbijanie g a ­
zami Midęcia i barczenia w k iszkach  Bóle i zaw ro ty  głowy 
Silne Zdenerwowanie OBJAWY; (podczas a taków ). W dołku i 
wątrobie si lny  ból, k tó ry  eię rozchodii ku stronie tylnej — 
pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatk i Wzdęcia brzucha, rozsa­
dzanie żeber i parcie na  kiszkę stolcową. Brak tehu oraz ból 
w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał) Niekiedy wy-  

mio y  żółcią, dreszcze, zimDn poty żó łtaezka  
Skład g łó w n y :  Aptekarz  H N ie a ts je w s k i  

W a r s z a w a  N o w y -S w ia f  5 
S p rzed a ż  w e  w szy s tk ich  sk ładach  a p te c z n y c h  i aptekach

Akuszerka
W. Sm iałow ska
przyjmuje oa goaz. 
9 do 19. Mictdew.cza 

46. m. «

Dl L. Wajflszlfijn
choroby c h iru rg iczn e  

i o r t o Hedyczn e
Rentgen, Cysioskopja 

Rektaskopja). Frzy- 
mujeod 4—6. H etm ań­
ska 2. (b. Miljonowa).

ma najw.oitnij jszycit T  • s r t l i d n  fe*
•sob  stolicy. Wa sza- , ’ s o , 1 Q n ‘e
wa, P s y c n o -  Grafb- s k u t e c z n i e .  
Bzyiler- Szkolnie Pięk- U dyś zguoił dok um en t  

n-i25—3.- a m e  cńcesz aby z
n i ego ktoś niepowoła­
ny korzystał,  nie  zwie- Lekcji franca- kając ogłoś w

(konwersacja, korepaty ■ “  ——— —— —
c,e) udzielam Mienie- ^ g u b i o n u  legityaia- 
Wicza 42 m. 11. P o i w ‘~  cję U uiweisytetu  
zumieć się od. g . 9 —l.S .B . Ńr. 3439 na imię 
— J adwi gi  l .oppów ny 

" Doku n e n t  niniej^zem

K U P U J C I E  L O S Y  
LOTEiRJl FANTOW EJ

O B R O N Y

C tN A LO SD  
2 -  z ł .

ZWiĄZKU 
K RESÓ W  Z A C H .O D N IC I4

C IĄ G N IE N IE  
io  l istopada 1925 r.

Do m a t e k
Możns się zwracać 
do P aństw ow ego  
Seminarjum Ochto- 
marskiego Pióro- 
mont 10— 2 o w y­
kwalifikowane wy­
chowawczynie do 
dzieci w wieku 

przedszkolnym.
Ij G ł ó w n i  wy-  
Igrana w artośc i!  
J 8 o o o  — z ł -  t

Na raty! Na raty!

MEBLE
najtaniej nabyć 
m o ż n a  w

D-8$ S|korski
I i i-ka

Zaw a r.a Nr. 30. 

Państw ow e
Seminarjum

OCHRONIARSKIE
Zwierzyniec Atoniusz. 

ki 36.
O t w i e r a  dn. 15 
września O gródek 
frebiowski aia dzje- 

ci do !at7-miu. 
Zapisy przyjmujt 

się codziennie.

unieważnia się.

▼jrgubiony dokumenty . 
4*  Książ- wojsk, i ka- 
n ę  tnoo. wyd. przez 
P.K.U — Wilno, leg i ty ­
mację sołtysa, zaśw. 
gminy na otrzymanie 
na ra ty  narzędzi roln. 
i kwit za dostawione 
s iano — na imię F e ­
liksa Sienkiewicza zam. 
w  gra. Rzeszańsicej, 
unieważn.a  się.

N ajlepszym  i naj­
tańszym  pośredni­
kiem przy wszelkiej 
spizedaży c /y  kupnie, 
jest małe, tanie ale 
tecztie ogłoszenie 

„diobnycFJ* błow ,

P R Z E T A R G
na p r z e b u d o w ę  m u rów  p o z o s ta ły c h  p o  rafinerji 
w  M o ło d ec z n ie  d la  s ie d z ib y  Urzędów n o w o u tw o ­
r z o n e g o  S ta r o stw a  i m ieszkań d la  urzędn ików .

Pizetarg odbędzie się w  dniu 20 X. r. b. o 
goaz . 12 rej n  Delegaturze Rządu (Okręgowej Dy- 
lekcji Robót PublicznyctiJ w  pokoju Nr. 78 przy 
ulicy Magdaleny Nr. 2 w Wilnie.

Przy złożeniu oferty wymagane jest wadium w 
wysokości 4.000 zł. k tć ie  muże być złożone w  pa­
pierach państwowych podług kursu przewidzianego 
ustawą dla wadjów.

W adjum  przed złożeniem oferty należy uiścić 
v/ buchalteiji Okręgowej Dyrekcj; Robót Publicznyctt, 
a Gowćd złożenia dołączyć do oferiy.

O góm e warunki przetargu, ślepe kosztorysy, 
ogólne i techniczne warunki obowiązujące przedsię­
biorców przy prowadzeniu robót budowlanych, otrzy­
mać można za zwiotem kosztów w  Okręgowej Dy­
rekcji Robót Publicznycn pokój Nr 78, tamże są do 
przejrzenia projekty robót.

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych zastizega 
sobie w ybór oferenta, uzależniając to od fachowych 
i finansowych zdolności ptzedsiębiorstw zgłaszają­
cych się do przetargu.

D elegatura Ri,ądu.
O kręgow a Dyrekcja Robót Publicznych 

w  W U n i e .
Dn. 6 października 1925 r. L. 5860/B.

Za DYREKTORA A. Przygodzki.

C a f t e m  a s a p o s s s i ą & s i a

i przekonania o  niezawodnym s k u t k u  tabletek 
„ Ć r i n ” fabtykowanych pod nadzotem pow ag  nauko­
wych, które to tabletki usuw-.ją radykalnie wypadanie 
w ło só w  i wzmacniają ich porost, — przyczyniają się 
zatem do osiągnięcia bujnych i pięknych włosów, 
przesyłamy (li tylko do 1 listopada r . b ) z powołaniem 
się na gazete niniejszą franko, włącznie opakowania1 
jeden słoik tabletek „(Jrin“ wystarczających na kura­

cję 6-cio tygodniową, za nadesłaniem zł. 6.
Po 1-y m  listopadzie do nabycia tylko przez: 

apteki, składy apteczne i perfumerje.
„Eska" FabryKa Chemiczna, Poznań, ul. Rataj­

czaka 2. Tel 3532, P K.O. Nr. 204— 0 1 .
Prospekty na żądanie carm o i franko.

C z ł o n k ó w  (dłużników) W i l e ń s k i e g o  M łe jsk ieg o r  
T -w a K re d y to w e g o  

wzywa Zarząd na walne zgromadzenie mające się 
odbyć dnia 10 b. m. o godz. 6 tj  wieczorem w lokalu 
przy ul. Zawainej 1, m. 2.

W razie nieprzybycia w  oznaczonym terminie 
dostatecznej ilośu czionkćw następne zebranie o d b ę ­
dzie się tegoż dnia o godz. 7-ej>wiecz. i 'ak o w e bę 
dzie prawomocnem bez względu na ilość ebecnych 
członków. Porząaeic dzienny:

1) Zagajenie zebrania, 2) W ybór przewodniczącego 
i sekretarza, 3) Zarwietdzenie projektu pizerachowan.a 
wierzytelności T-wu Kredytowemu, 4) dokom p a ło w a ­
nie włuuz T-wa, Wolne ws.ioski. Z a r z ą d

ARK AD JUSZ A W E R C Z E N K O .

Z A K Ł A D .
— zauważaiem z ironją.

Spojrzał na mnie i rzekł:
— Co jutro gracie?.,.

S eć / i i łem  w małej restauracyjce — Jutro? Jutro dajemy premjerę: 
przy szk larce  wi. a z aHyst^mi i po- „W  tłęd n em  kole". Autor sztuki ma 
kazyw słem im, jak należy rozumieć być na przedstawieniu. Gram rolę 
rolę Hamleta, gdy nagle drzwi sie Crachina.
otworzyły i do pokoju wszedł jakiś 
młodzieniec.

— Pan również jest artystą? — 
spytał, zwracając się do  mme.

— TaK... — odrzekłem — zaledwie 
od trzech tygodni występuję na 
scen.e.

— Czy niema pan nigdy tremy?
— Tremy?... Nigdy...
— E ee e .. Pan tyiko tak n ówi... 

C hyba ,  że s ię  przedtem poiządnie 
studjuje sw ą io 'ę  i ma się porządne­
go suflera... Tak to rozum,em... Aie 
w yooraz pan sobw, że nagle, wśród 
przea stawienia staje się coś nadzwy- 
cpaji.ego, cos czego ani reżyser, ani

me spodziewali się nawet... 
p ew n o  umaiłby ze strachu...

— A więc, mój panie, 
pan, że nic nie zdoła pana

twierdzi

aktor
Pan

w y p ro ­
wadzić na scenie z równowagi?

— Tak — oarzekłem bez w a h a ­
nia,

Spojrzał na mnie poraź drugi 
bystrym wzrokiem i rzekł:

— Czy chce się założyć? Założy­
my się o sześć flaszek burgunda?

— O  aziesięć flaszek — zapropo­
nowałem.

Zgodził się.
G rano drugi akt sttuki „W błę- 

dnem kole".
Na scenie byliśmy dwoje: ja i m o ­

ja ukocnana. Orałem z wielkim za­
pałem, dyszałem ciężko, gdyż dow ie­
działem się, że ona mnie nie kocha i

W cale me byłooy tak straszne wychodzi za mąż za drugiego

— KM jest ten „drugi"? — spy­
tałem.

— Nie pow inno to Dana o b ch o ­
dzić! — rzekła gniewnie i triumfująco 
wyszła ze sceny.

Umiałem sw ą  rolę doskonale.
Pamiętam, że po wyjściu mojej 

ukocnanej powinienem schwycić się 
za głow ę, zgrzytać zębami, potem na­
jeżało wyjąć x kieszeni rewoiwer i 
skierować sobie prosto w  skroń.

W  tej chwili jednak powinna 
wejść na  scenę gospodyni domu, 
wyrwać mi rewoiwer z ręki i wyznać 
sw ą  płomienną miłość ku mnie.

Schwyciłem się już za głowę, 
zgrzytałem trzy minuty zębami, i 
chciałem już wyciągnąć z kieszeni re­
w olwer, gdy nagle drzwi cię u tw o ­
rzyły i na scenę wszedł ów jego­
mość, z którym założyłem się w re­
stauracji o J z  es.ęć flaszek bm gunda.

— Dzień oubry panu, parne Gra- 
chin!.. — rzekł sw obodnie  wydągając 
do mnie rękę.

Uj^zatem przestraszoną twarz su ­

flera, usłyszałem groźny pomruk _-ę- 
żyscra za sceną, zauważyłem jak 
zbladł nagle autor sztuki siedzący w 
loży...

— Dzień dobry!..— odrzekłem su ­
cho. — Przyszedł pan zupełnie w 
nieodpowiednią porę... Muszę reraz 
koniecznie S2in zostać. Przyjdź pan 
innym razem...

— Głupstwo!., oazy wa się intruz — 
i siada sobie w ygoanie  w fotelu.

Publiczność nie zorjentowała się 
w  tragicznej sytuacji, lecz za sceną 
pow sta ł  hałas.

Spece.owełem zamyślony po sce­
nie.

— Proszę pana — rzekłem n a ­
gle — czy zna pan Lydję Kubacze- 
wską?

— Znam ją bardzo dobrze!.. Pi­
kan tna  dziewczynka!

— Ach, tak!.. — krzyknąłem — 
więc roś ty zabrał mi moją najuko­
chańszą?!

Spojrzał na mnie przerażonym 
wz.ok.em i rzekł nieśmiało:

— Może o czemś innem p o ro z ­
mawiamy?...

— O  czemś innem?,.. — krycza- 
łem. — Doprowadziłeś mnie do sa ­
m obójstwa, a teraz chcesz żebym 
rozmawiał z tobą „o czemś innem . 
NedzniKu!— lzuciłem się na niego, 
powaliłem g c  na ziemię i głową p o ­
cząłem tłuc o 'p o d ł o g ę - — Odp owiedz 
mi natychmiast co między^ wami zc- 
szfo! — wizeszczałem wściekły.

Zoiadł jak trup i mówi! cichym 
głosem:

— Niech pan mnie puści... Pan 
mnie udusi... Nie znoszę takicn żar­
tów...

— ja ci pokażę nazywać po d o ­
bne rzeczy „żartem"! — krzyknąłem.

— No, już... Zostaw* pan... Prze­
grałem zakład... C zego  pan jeszcze 
cnce odemnie?...

— Chce cię zabić ! !! — ryknąłem 
i uderzyłem go  krzesłem tak silnie-, 
że zaskowyczał z bólu.

Nie... Boże... Zabiłem go... —
krzyczałem.— Wody! Prędzej! Wociy....

Schwyciłem dzbanek z w odą i w o ­
lałem mu na głowę. Krzyknął głośny.

— Dzięki Bogu! W raca do przy­
tomności... — rzekłem uradowany. — 
Teraz precz stąd nieszczęśliwcze!

Wziąrcm go  za kołnierz i w yrzu ­
ciłem.

— A więc to był,jej kochanek!— 
zawołałem. — Nie!.. Śmierć lepsza.

I d&Gj wszystko poszło w edług  
tekstu sąiukt.

Wyjąfcm rewolwer, przjłożvłem 
cio skroni, gdy wtem w pada g o s p o ­
dyni, rzuciła mi się na piersi ^ okrzy­
kiem:

— Mój najdroższy...
Autor uspokoił się i wszystko n a ­

dal odby ło  się v- należytym porzą­
dku...

Po przedstawieniu oddań o mi 
następującą kartkę:

,,)Vy pij pan dziesięć tlaszek b u r­
gunda bezemnie. Zapłaciłam już ra­
c h u n e k .  Zosia,ę y* dom u. M uszę o d ­
począć... Niccla djabeł p o rw ie  pana 
pański zakład!1'
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